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m m  oskrzeszs m r a t n  przez CMerlsino
protokół geneeski

Mowa Painleve@o na otwarciu posiedzenia Ligi narodów
Kraków, 8 września. inadreński, obejmują przeciwnie i te państwa, 

Jeżeli świat cały z napięciem oczekiwał o-'m iędzy któremi m ogłyby powstać trudności, 
twareia V I posiedzenia L ig i Narodów, to z na-; Protokół genewski przewiduje możliwość umów 
pięciem jeszcze większem oczekiwano m ow y ! specjalnych. Traktaty arbitrażowe, przewidzia- 
premjera francuskiego Painlevego, który otwo-|ne przez pakt Ligi, są traktatami kompletnymi, 
rżył wczoraj obrady Ligi. Sekretarjat L ig i zda-j nie uwzględniającymi wyjątków, a wykonanie 
—~ł —w - r, * w n f  l-ia/Itt jch zależy nie od dobrej woli podpisujących u-

moWy, lecz od gwarancji, jaką daje L iga  Na
rodów.

»W  tym roku —  mówił Painleve —  sprawa 
bezpieczeństwa zjawia się odmiennie niż w ro
ku zeszłym, a mianowicie można zastosować 
drogę syntetycznie najlogiczniejszą, najbezpo- 
fcredniejszą, to znaczy można podjąć badania 
protokółu, starając się uzupełnić go, ab\ odpo-

wał sobie sprawę z doniosłości chwili, kiedy 
postarał się o to, ażeby aparaty radjowe umo
żliw iły słuchanie mowy równocześnie w  całej 
Europie.

Painleve skonstruował znakomicie swoją mo
wę, zapewniając je j za pomocą stopniowego 
poruszania coraz to ważniejszych problemów 
rosnącą uwagę i coraz to większe zaciekawie
nie słuchaczów. Na wstępie podniósł rozmaite 
szczegóły z dotychczasowej działalności L ig i ’ wiedzieć na zarzuty, jakie on wywołał. Można 
Narodów, stwierdzając, że w  ciągu n iew ielu 'też podjąć metodę analogiczną, to znaczy sta- 
lat zdołała ona wzmocnić swoją powagę, swoje rać się zaaplikować zasady, inspirowane przez 
w pływy i  rację swojego istnienia. Słaba L iga  protokół w drodze umów specjalnych. Opór-
Narodów z r. 1920 stała się mocną L igą  z roku ność i obawy, jakie wywołał protokół, zmniej

szą się zapewne z chwilą, gdy nie będzie on 
miał obejmować całego głobu ziemskiego. Tę

1925.
Po tym wstępie zabrzmiał już silny ton mo

wy. »W szystko to jednak —  mówił Painleve—  
blednie wobec problematu kapitalnego, t. j. pro
blematu bezpieczeństwa. Pakt L ig i nie był na
rzucony mas-om przez elitę daleko widzących 
mężów stanu. Przeciwnie, to zdecydowana wola 
mas, a przedewszystkiem byłych uczestników 
wojny, stworzyła pakt Ligi. Dążenia do pokoju, 
opartego na sprawiedliwości, dążenia ku takie
mu światu, w  którym nie dominowałby gwałt, 
podyktowały pakt L ig i Narodów,- specjalnie zaś 
jego część podstawową, t. j. artykuły 14, 15, 
16. Aby skutecznie skierować te artykuły, aby 
uzupełnić ich redakcję, zaznaczone tylko w wiel
kich Rujach, aby sprecyzować bliżej szczegóły 
ogólnych postanowień \ nadać im siłę wykonaw
czą, niezbędne były dodatkowe konwencje^.

Mówiąc o powstaniu protokółu genewskiego, 
Painleve przypomniał, iż protokół miał na celu 
prawną definicję napastnika, szczególnie usu
nięcie szczelin w  pakcie, przez które mogłyby 
się prześlizgnąć przemoc i pogwałcenie pokoju. 
Wzmiankowany protokół starał się sprecyzować 
także sankcje ekonomiczne i wojskowe na w y
padek pogwałcenia paktu.

Mówiąc dalej o nieratyfikowaniu protokółu, 
zaznaczył Painleve, iż nie należy się temu dzi
wić, ani też wpadać z tego powodu w pesymizm 
l zwątpienie, albowiem jest zrozumiałem, że 
dzieło tak nowe, tak ściśle zmierzające do usta
lenia stosunków pomiędzy narodami, na no
wych podstawach, może być ujawnione tylko 
wtedy, gdy na pomoc temu pośpieszą działa
nie czasu, uparta, niesłabnąca i cierpliwa wola. 
Rezultatem ostatnich rokowań ma być zwią
zanie niektórych narodów, członków Ligi Naro
dów, obowiązkami, analogicznenń do tych, ja 
kie przewiduje protokół genewski. Rokowania 
te są ożywione tym samym duchem, co proto
kół, a różnią się tylko mniejszym zakresem za
stosowania. Sojusze okręgowe są różnego ro
dzaju. Jedne są takie, które mają na celu u- 
trzymanie granic istniejących i obejmują w y
łącznie państwa, mające w tej kwestji wspólne 
Inetresy. Pozostawiają one na zewnątrz te 
państwa, z któremi konflikty . m ogłyby być 
prawdopodobne. Drugie sojusze, jak np. pakt

drogę zobowiązań dostarczyłoby się tylko pań
stwom, pragnącym uregulować pomiędzj sobą 
w sposób decydujący zagadnienie bezpieczeń
stwa. A le dopóki kwest ja'bezpieczeństwa nie 
jest uregulowana, nie może też być uregulowa
na sprawa rozbrojenia i takiej kolejności tych 
dwóch spraw nie można odwrócić. Gdy Rada 
L ig i Narodów będzie uważała, iż są już dosta
tecznie ustalone warunki bezpieczeństwa, mo
że zwołać konferencję w. sprawie redukcji zbro
jeń «. J .

Te  w yw ody Painleve^o -są wskrzeszeniem 
protokółu genewskiego, :&tÓry został pogrzeba
ny przez Chamberlaina. Premjer francuski wie
rzy mimo wszystko w żywotność protokółu ge
newskiego i sądzi, że czas pracuje na rzecz my
śli i zasad protokółu. Te  właśnie ustępy muszą 
wywołać ogólną sensację i  zyskać sympatję 
premjerowi francuskiemu tych wszystkich, któ- 
rzy pragną bez zastrzeżeń pokoju.

Dla wyczerpania całości dodajemy, że na o- 
statek Painleye zaznaczył, że Niemcy mogą 
wstąpić do L ig i Narodów na tych samych wa
runkach, jak inne państwa/a * dalej, że Siany 
Zjednoczone nie należąc oficjalnie do Ligi, je
dnak już w  szeregu konferencyj brały udział o- 
ficjalnie, współpracując z Ligą.

Memorjtrt Gdańska w sprawie poczty 
polskiej Hiszpan o Bramto

Dobrze jest- przejrzeć się czasem w  cudzem

Minister tnytti na praottiyf 
zadecyduje o przyjęcia iiieicć® do Ligi iródóa

Gdańsk, 8 września (P A T ). Memorjał wrę- ’ zwierciadle. Najmniej może wtedy, kiedy frzy- 
czony przez senat wolnego miasta Gdańska Ra- mają je przed nami ciepłe dłonie przyjaciół. —  
dzie L ig i Narodów, a skierowany przeciwko ra- Ciekawsze jest zwierciadło wroga. A le bodaj 
portowi komisji rzeczoznawców w  sprawie pocz- najbardziej pouczającym jest wizerunek odbity 
ty polskiej w  Gdańsku wyw ody swoje opiera na tafli niezamąconej afektami, szczególnie po-, 
głównie na tem, że pojęcie portu gdańskiego litycznemi.
było już kilkakrotnie określone. Zdaniem sena- W  Warszawie gościło w ostatnich latach wlo
tu gdańskiego, zakres działania poczty polskiej lu dziennikarzy zagranicznych. Zwiedzali ją 
w Gdańsku nie powinien wykraczać poza obszar mniej lub więcej uważnie i pisali o niej mniej 
podlegający Radzie portu. Dalej memorjał lub więcej rozważnie. A le prawie zawsze arty- 
zwraca się przeciwko komisji rzeczoznawców i kuły ich były aktami polityki międzynarodo- 
oświadcza, że zupełnie fałszywie informowała wej, a często nawet pozostawały w ścisłym 
opinję Trybun, haskiego zbyt rozszerzając ter- związku z polityką wewnętrzną ich ojczystych 
min terytorjum. Zdaniem senatu wystarczyłoby, krajów. Niedawno bawił w naszej stolicy gość 
aby polska służba pocztowa obejmowała* tylko mu ego rodzaju. W  przejeździe do Rosji za trzy - 
obszar podlegający Radzie portu. mał się nad Wisłą korespondent barcelońskiego

Wkońcu memorjał wyraża nadzieję, że Rada »L a  Publicitat«, p. Józef Pla, i przesiał swemu 
L igi Narodów nie weźmie raportu komisji rze- dziennikowi dwa artykuły o Warszawie. Za- 
czoznawców za podstawę do swojej decyzji, równo kraj, z którego pochodzi, jak i dziennik, 
lecz decyzje swoje wyda samodzielnie i nieza- dla którego pisze, nie krępowały objektywizmu 
leżnie od orzeczenia raportu rzeczoznawców. korespondenta, to też p. Pla mógł mówić o nas

Charakterystycznem jest, że memorjał gdań- bez pochlebstw i bez niechęci, a że zna tylko 
ski mówi stale o rządzie wolnego miasta Gdań- powierzchownie naszą historję i nasze obecne 
ska, starannie unikając terminu senat w o ln ego  wysiłki, obserwacje jego mają wdzięk pier- 
miasta Gdańska. jwszych wrażeń zakłopotanego przechodnia.

I Może nie tylko nieznajomość terenu jest źró-

iemty © Polsce chcą przy©ile!ów/!r ^  « j«ką Men.
HftlMńi i nikarz hiszpański stoi przed ogolnym obrazem

ll/ODSl r e io r m y  łOiSiSJ ►miasta, nie mogąc ująć jego charakteru. »D wa
(Telefon« m nd naszego korespondenta). dni chodzicie po ulicach i placach Warszawy,

Warszawa, 8 września. Z Genewy donoszą: a Profil jej jeszcze się nie skrysializowal przed 
Niemiecki poseł Sejmu polskiego Neuman zło- ™ szf mi Nasuwa się myśl o przej-
ży ! w Genewie imieniem Niemców pomorskich f lach przedwojennych i wojennych, a wraz z 
w sekretariacie L ig i memorjał, domagający się tem P°Jawia sl<5 syntetyczne określenie: _ »War- 
zmiany art 3 ustawy o reformie rolnej, oraz f awa ,J < f  mlas! « m w  rekonwalescencji.. _ y  

prośbif o interwencję u rządu Pilskiego w tej * * * * *
sprawie. Art. 3 mówi o wywłaszczeniu aobr, . • , , . , . ,
nadanych przez ohce państwa. Minister Skrzyń-1 Niespodzianką jest dla mego brak rosyjskich
t    wpływów architektonicznych: ^Myśleliście, ze

s^i przyją wc r j pos j p j ^  dmiecie miasto o architekturze rosyjskiej, a

macie przed sobą miasto pełne barokowych ko-

m m  m m i w iw » ó,«
»D ilo « donosi w  związku z ostatnią sesją się skutecznie panowaniu rosyjskiemu. Starali 

Rady L ig i Narodów, że prezydent ukraińskiej się o zachodni i europejski wygląd zewnętrzny, 
Rady Narodowej, Petruszewycz, wysłał do Ge- co też osiągnęli, stwarzają* w  tej dziedzinie 
newę delegację, składającą się z pp. Romana nieraz filigrany. Trudno jest znaleźć w  WarszaZ 
Perfeckiego i Antoniego Petruszewycza. Dele- wie dachy o gwałtownym spadku lub szczegó- 
gacja ta przedłożyć ma odpowiednim czynnikom ty bizantyńskie, czy mongolskie. Stawiając Ro- 
L ig i Narodów i przedstawicielom mocarstw za- sji nieprzejednany opór, stworzyli Po lacy mia- 
chodnich specjalny memorjał ukraińsku Równo- s-to, które w  rezultacie jest znacznie mniej pół- 
cześnie zachodnio-ukraińskie towarzystwo L igi nocne, niż Paryż«.
Narodów, którego prezesem jest p. Perfeck i,; Do sprawy wpływów rosyjskich powraca ko- 
przedłoży również Lidze Narodów obszerny respondent w  drugim artykule, przyczem nieraz 
memorjał. -pada ofiarą bałamutnych idei historjozofiez-

. . . . . .  .  | nych. Siady panowania rosyjskiego w  Warsza-Sen. pnsoyjsKi oant uranu przewc-; wie widzi on w tem, co moglibyśmy nazwać /a-

*kmm m m m  iw m.
Genewa, 8 września (PA T ). Pierwszy delegat się nędzy, to widzi się na każdym kroku. Na 

Kanady, minister Dandurand został wybrany Warszawie znać sto lat obcego panowania, tego 
przewodniczącym VI-go Zgromadzenia L ig i Na- sznura zawiązanego u szyji. Praga przewyższa 
rodów, 41 glosami na 47 głosujących. W ybór Warszawę jakościowo/lecz tain ma się zawsze 
ten żostatł przyjęty przez zebranych żywemi o- to samo wrażenie: zaduch, zaraźliwy zapach
klaskami. Senator Dandurand w przemówieniu koszar, ludzie przyzwyczajeni do zginania gło- 
swem złożył w imieniu Kanady i innych ko^ wy i do spojrzeń nieufnych. Warszawa jest wiel- 
lonji podziękowanie za okazany mu zaszczyt i kiem miastem bez tego wewnętrznego porząd- 

. wyraził przekonanie, że rezultatem pracy L ig i ku, który ludzie nadają rzeczom, jeśli jo  ko- 
Z Genewy donoszą- tematem konferencji, Briand odpowiedział z u-1 Narodów będzie dzieło sprawiedliwości • poko- cha,ją. To  są wypływy panowania rosyjskiego*. 

W czoraj odbył Briand-konferencję z Beneszemj śmiechem: Byłem przez kilka godzin-na w s c h o - j^  W ę s z c ie _ senator Dandurand wyraził hołd K iedy p. Pla patrzy bes refleksyj hisfcorycz-

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 września. Z Genewy donoszą: członków delegacji. 
Ministrowi Skrzyńskiemu zaproponowano prze
wodnictwo w jednej z komisy], która będzie 
rozpatrywała kwestję wstąpienia Niemiec do 
L ig i Narodów. Jeśli minister przyjmie tę propo

zycję, to wówczas zrezygnuje z wiceprezesury 
zgromadzenia na rzecz Duela.

R okow ania Brianda, Cham berlaina, Yander- 

Sc-ialoi budzą n ietylko zainteresow a-1yeldego

Specjajne niezadowolenie 
objawia delegacja estońska która podobno no
si się z zamiarem podjęcia dyskusji,'umożliwia

jącej wznowienie debat nad ieszlorocznym pro
tokołem.

i
Genewa, 8 września (P A tL  Na wczorajszem 

posiedzeniu Zgromadzenia L m  Narodów posta
nowiono zgodnie z dotych£asową praktyką 

. , . . . , powołać 6 komisyi, które ukonstytuują się dziś
me, ale także pewne niezadowolenie wśród] przed południem.

M i  Konferencja ministra S U
z Beneszem

i t ?

O pozyskan-e VsBdetT9l<la w sprawie granic wsc!i®8n cT
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 września. Z Genewy donoszą: dnich Europy jest zbyt małe i nie 

Ministrowie Skrzyński i Benesz odbyli 6 bm. 
konferencją, którą w kolach angielskich nazy
wają największą z odbytych dotychczas w Ge
newie. Benesz podjął starania, ażeby nakłonić

odpowiada
konieczności wszechstronnego zabezpieczenia 
jej własnych granic. Benesz zwrócił uwagę na 

rozlegle stosunki gospodarcze, ?akie Belgja u- 
frzymuje z Polską i Czechami •, że i,3 stosunki

Vandervrfdego do zmiany stanowiska. Ministro-Jpowinny być podtrzymane. Obu ministrom uda- 
wie Skrzyński i Benesz zwrócili Belgji f<wagę, do się, jak opowiadają, przełamać opór Vander- 
że jej zainteresowanie kwestją granic wscho- ] yeldego.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 września, 
o zoraj odbył Briand- kc 

i Skrzyńskim. Na pytanie dziennikarzy co było| dzie Europy. pamięci Vivianiego. . nych, pisze: »Dom y, pełne ran, powstałych z

m i m  szuiskisso
(Ci^g dnl?2y). 2

Z pierwszego, pisanego do matki Henryki 
dowiadujemy się, że Mierowie z córką w pa 
wrocie z Kryn icy zatrzymali się w  Krakowie, 
lu  oczywiście byl dalszy ciąg romansu. W iedzia 
la o nim Mierowa, ale, zdaje sic, nio daia tego 
poznae po sobie, nio brała, go może na serjo. 
Dowod w tem, że Szujski nie został upo 
wazmony do pisania listów i skorzystał do
piero z imiemn »łaskawej pani hrabiny«, aby 
przesiać je j „życzenia najszczersze wszystkiego 
dobrego, jakie tylko prawdziwa przyjaźń po
dyktować możeu. List był pisany na „laurce“  

ptaszkiem, kwiatami, motylkami i zającz
kiem. „Mam mocną otuchę —  pisał —  że takie 
stosunki, jak nasz, nie zginą, że osoby chociaż 
oddalone i bez komunikacji, zawsze czują się 

pewnym rodzaju magnetyczności zobopólnej 
i Jo najsilniejszej, bo magnetyczności umy
słów. Ja przynajmniej z mojej strony ręczę, że 
uie straciłem ani trochę z pamięci owych swo
bodnych naszych dialogów krynickich, któro 
tyczyły się wszystkiego od cedru na Libanie 
i kopuły Św. Marka, aż do liści topoli i chiń
skiego daszka nad cysterną i wszystkich od 
wielkich ludzi zacząwszy, a skończywszy na 
genialnej koafiurze Vorsteherowej i^matema- 
tyczno-gimnazjalnym tańcu Drzymaliczka.^
]  w  rozpamiętywaniu tego wszystkiego znajdu
ję często pewny balsam, bo nie mogę sobio 
ftoyponmieć, abym kiedykolwiek tak się do
brze wykońfesjonował jak w tedy i żebym kie-

dykolw iek miał laką. pobudzającą i utrzymują- kiedykolwiek potrafiło ozjw .ać i dręczyć mlo- 

cą djalog osobę jak Pani Hrabina. Ach już to dego c i ° ^ : n tragicznie i patetycznie4*,

może nigdy nio będzie takich M k u _ t y g ^  a poprowadził ją dalej w duchu „uczuciowej
•f iC . t , ... Wlmiip.il -nropił o rnP7hnmnie, takich tygodni, gdziehym przeszedł tyle Wkońcu procii o „rączkę

i tyle się z otwartej książki osko-Ido poealowania z przywiązaniem wcale nicfilo-
czyi. bó to jest rzeczą dowiedzioną, ze doskoj  zon CZnktórą kiedyś w znak zrozumienia
nałose studjowama me polega IU ‘  “  ci p . I ię odważyłem się uścisnąć11 i 0 zachowanio 
miotu, ale na jego wartości i sposobie patrzę- 1  się o a w a z ^  ^  ^  ^

nia na niego. A  nie było osoby, która talk do 1 . t ny dozgonną wdzięoz.
kiadnie mogła pójść i wyprzedzić mysi l ^ n i e  Henryce najślicz-

Ł SU S S K  „ ‘ l0
SKISSSTJ
u c zo n ą  wypowiedział. Grunt mój był bardzo ;stwa“  w  córce, to z teo0 dosc- narwnegc> listu,

kazał się czuty Damon, odrzucając brodę 
i okulary mędrca —  musiało to trochę sprawić 
dezilluzji i dlatego to w  Krakowie nie było 
tych ciekawych e n t r e t i e n s ,  które w K ry 
nicy bywały i dlatego też Pani Hrabina mu
siała sobie w  duchu powiedzieć, że l c  s a g e
, . I - C  „ : tJlAWAflnnnni rl A rA_
krymek 
gionu
na nizjii, j . łvj •-►*- x------
zostało**. —  Nie sądzi jednak aby^ stracił na 
tem, że odraucił „kameleonową skórę** i „ko- 
kieterję duchową**, a chciał naiwnie pokazać 
się ze swem serduszkiem, które pod krustą 
sawantów i tym podobnych uczonych fatałasz-

stety: no rzecz jesi w Kazuym
razie szkoda, że z tych listów pozostał jeden 
tylko arkusik i to będący^ dalszym ciągiem, 
połową czterokartkowej epistoły —  co więcej 
połową miepełną, mocno uszkodzoną.

Po ostatnich słowach jakiegoś frazesu, roz
poczętego w zaginionej pierwszej części listu,

I «W/-«Tir?nrla. TYł”ZAri TTonmlr Y

dfi.nny,
 pokazywałem

,,.j naszło na mnie inne uczucie, walczjr-
łem z niem i nie przyszedłem zaraz do decyzji 
wyłamania się z dawnych związków. Teraz 
przychodzę, bo wiem, że nie zawinię. Co do 
Ciebie, najukochańsza Pani, będę Jej wiernym 
flnnóki te^o sama bedziesz żadnć ^a aAv ;

sawantów i tym podoonycn uczonyen iaraiasz- cienie, najuKocnansza n im , nęaę Jej wiernym 
ków zakonserwowało uczucie tak silne, jakie [dopóki tego sama będziesz żądać, dopóki "bę

dziesz chciała, abym Ci uczucie moie nokazy- 
wał...“  J

Ustęp ten wygląda na konkluzję dłuższych

z przyczyn cenzury kościelnej. Przymuszo 
je:-tem torować sobie drogę obojętnemi rzec: 
jej, jako to tłómaczeniami z angielskiev, . ,.° .łr •, jaiio 10  tiomaczeniami z anaielsk

i r ^ / r 0 - ł Jn a 1 T Ca- Zaf wne Szu jsk i, i greckiego, które, skoro wyjdą, przeszłą je 
rprawiułliwiał się młodym wiekiem, brakiem tychmiast Paniom. Trudności te hynaim 

d ^ c z e n j a .  „Zdawało mu się“ , że kocha mnie nie martwią, zasklepiwszy w  «

/ z , "  onnł / /  • •' I0/ 1 iy ^  nrykQ’ ■nauczyiem się gardzić reputacją bm ko’ 
,.iZ(.Aonał się ze ją tylko kocha prawdziwie, (w  tem miejscu list uszkodzony) ...duch

W J r f 0 t V  n “ ,!of tka' °mylka. choć nio imię moje przejdzie do przysz
w adresie. Tak zwykle każdy kochanek tłu- i spokojny jestem tym  uczuciem, ż j  .
niaczy się z dawnego „grzechu" przed nowym znów nisko w tej sferze, a  zresztą otwiera 
„ideałem . Nic w tem  dziwnego. A le  zazwy- przedemną świat nowy, przy którym ziemsl 
czaj dawny idea! dostaje przytem cięgi n ieza-' obraca się w hasła, a raczej w  potworę b 
stużone. Pokazuje się, że nie „dorósł" do tego, ną _  a w ięc i ta chwała codzienna. N ie r 
aby byc ideałem ze sama ładna twarzyczka czę, że jej sobie życzę dla olśnienia nią m 
nic wystarcza wobec braku wzniosłych lotów  fam ilji i otaczających mnie -  życzę sobk 
ducha. Taka twarzyczka („gąska**, „poczciwe eo z i - • • . • ,
dziewczątko") nio zdołałabyś zrozumieć „ 3  i : nas c l S  c W  nl" f noś« !
kiego męża“ , dostroić się do niego, bujać z nim tplnn- ó • ’ mamy niebieską mesr 
PO wyżynach. Domyślać się mtóna/’ że i Z ' * T - ' -  °  ^
było coś podobnego. Jeżeli przed Joanną w  ii- lecz’ o hwutei S i / 6 ®  JU? n ‘-e po.}I1.low:

a r .  “  a  s s

padły na "drodze cenzury** n i W  tak strącić. Dlatego byłem katol 
'fikieiś w  nim t  ^ 7 0r 1 Papistą, aż się Mama na mnio gniewał:

i tenderoii któ J - )  relłgijno-politycznej łem legitymistą religijnym —  a przytem
i ■ i j ,  która jest staatsgefahrlicb, drugi nym szydercą, bo komu tylko religja -



NOWA REFORMA

opadnięcia tynku, mają wygląd zaniedbany i 
lichy. Jednakie w  wielu domach murarze za
cierają dziury i bielą fasady. Warszawa jest 
mieszaniną wielkości i nędzy, mieszaniną chao
tyczną, olbrzymią, bezbarwną i smutną. Nędza, 
która dokoła Śródziemnomorza jest błyskotką 
wystawioną na słońce, zamienia się w  krajach 
śniegu i deszczu na brud zimny i wstrętnym

^Wielkości*, zawartej w warszawskiej mie
szaninie, poświęca korespondent kilka pochleb
nych zdań: »L iczne pałace neoklasyczne roz
prószone są po Warszawie. Szkoda, że gubią się 
w  tłumie domów bez charakteru, i dlatego nie 
są dostatecznie widoczne. Gdyby były zebrane 
w  jednem miejscu, tworzyłyby dzielnicę o nie- 
zaprzeczRoej świetności«. Tu Południowiec od
daje się na chwilę myślom o krajach Północy: 
» I  miło jest myśleć o tem, jak wyglądają te 
zwarte i mocne gmachy w czasie, kiedy W ar
szawa ma swój klimat naturalny, kiedy zima 
zasypie budynki piatami śniegu i rozwiesi nad 
niemi niebo ołowiane «.

K ilka słów o pomnikach: ^Warszawa ma nie
w iele pomników, lecz są dyskretne, mimo że po
chodzą z przed trzech dni. Polacy zmierzają do 
rekonstrukcji, starają się nadać miastu sens 
historyczny i realny, a szczególnie chodzi im 
o  to, aby przybyszowi uprzytomnić, że Polska 
wraca na swoją dawną. drogę«.

Artykuły kończą się tem samem zakłopota
niem, któremi się rozpoczęły: »Trudno jest dać 
ścisły obraz miasta, bo po dwróch dniach poby
tu w Warszawie wrażeniem, które w nas do
minuje, jest wrażenie chaotyzmu*, Esp,

Zmnielszerde artystycznego majatku Mo&a
Jak się dowiaduję, z Krakowa wywiezień') 

i  sprzedano dwie płaskorzeźby średniowieczne 
e ery Wita Stwosza, mianowicie: „Przemienienie 
Pańąflde" i , Spotkanie Chrystusa z Mor ją".

Płaskorzeźby te entane są z reprodukcji w „Ro
czniku Krakowskim", gdzie o-pdsał je i krytycznie 
omówił p. Leonard Lepszy. Obie są ryte w drze
wie liDOwem, „Przemienienie Pańskieu ma 1.60 m.

m., „Spotkanie" 1.180X 0.84 m. W  roku 
1877 nabył je na Śląsku Stanisław Mienoezow&ki 
i pracchowywał w swoich zbh trach. Jak przypu
szcza p .L. Lepszy, rzeźby te zamówione były al
bo przez ks-ięcia na Ziemtócy, albo przez zarząd 
keśdLoła w  Ząbkowicach, albo bezpośrednio u W i
ta. Stwosza, albo, co prawdopodobniejsze, w kra- 
ko^vskioh warsztatach Stwoszowskich, gdzie wy
konane zostały bez osołbaetego współudziału tego 
artysty, gdyż jedna z  nich, a może i dtruga, pocho
dzi z roku 1408. „Płaskorzeźby te —  powiada da
lej autor —  są cennym dokumentem sfery wpły
wów wielkiego mistrza i prawdziwie pouczającym 
przykładem przemian sztuki Stwosze we j w ręku 
jego naśladowców".

Jako dzieła sztuki pochodzenia krakowskiego, 
płaskorzeźby te w prywatnych zbiorach hr. Mierae 
szewskiego powięikszały majątek artystyczny Kra 
kowa, jako cenne dowody twórczości i kultury 
tego miasta.

Obecnie zostały z Krakowa sprzedane podobno 
do Warszawy. Ac&kołwiek pozostają one w kraju, 
niemniej jednak stracił je Kraków i musi to od
czuć, jako uszczuplenie swego artystycznego do
robku i mierna, a to tem bardziej, że Muzeum Na
rodowe w Krakowie czyniło już starania o ich na
bycie. Jednak właścicielka tych płaskorzeźb, mi
mo rozpoczęcia per+raiktacyj z dyrekcją Muzeum, 
sprzedała zabytki pazia Kraków. J. Gf ł

„Shcnando fh6‘ zniszczony huraganem.
,,Shenandoah“ kolosalny sterowiec amerykański został w dniu 2 b. m. w pobliżu miasta Cum

berland w stanie Ohio rzucony przez huragan o ziemię i zupełnie zniszczony. 15-tu członków załogi 
poniosło śmierć, dwóch jest ciężko rannych.

Rycina nasza przedstawia „Shenondoah“ , przymocowany do masztu okrętu kotwicznego.

od olbrzymich 200-kounych, współcześnie używa
nych na aparatach Breguet, aż do słabych, dzisiaj 
już dawno nieużywanych. Wzdłuż ścian stoją 
skrzydła aparatów wojskowych i  pasażerskich, 
drewnianych i alumińjowych. Wreszcie we wnę
kach Barbakanu porozstawiane są najrozmaitsze, 
niezwykle interesujące ufensylja lotnicze, a więc 
specjalne aparaty fotograficzne, przekroje silni
ków, kontrolne aparaty kinematograficzne, pozwą 
łające badać celność strzału karabinu maszyno
wego.

Trudno wymienić wszystko. Oprócz tego na ścia 
naeh cnajdują się rysunki, przedstawiające budo
wę i urządzenie samolotów, oraz wspaniałe mode
le, przedstawiające schemat oświecenia samolo
tów. Oprócz tego ściany obwieszone są lioznemi, 
bardzo pięknemł fotografjami, poczynionemd w 
czasie lotu, a niezwykle plastycznie przedstawia^ 
jącemi Kraków, jego okolice, Tatry polskie, zdję
cia terenowe, zdjęcia aparatów w locie i t. d. —  
Oprócz tego na wystawie znajdują się dwa kom
pletne samoloty, a  to szkolny aparat „Henrdot", 
wykonany w pierwszych polskich zakładach lot
niczych w Poznaniu, oraz aparat włosiu bojowy 
matki „Spa". Zwiedzających objaśniają szczegó
łowo, przystępnie, a niezwykle uprzejmie żołnierze 
i oficerowie pułku lotniczego, a dodawszy do te
go, że w godzinach wieczornych funkcjonują ra- 
djokoeccrty i ceny wstępu są dla wszystkich 
przystępno —  nałoży spodziewać się, że .wszyscy 
spełnią miły obowiązek i, zwiedziwszy wystawę 
lotniczą, przyczynią się w ten sposób do powięk
szenia się funduszów Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa.

Co Wilhelm II mówił w r. 1905 
w Gnieźnie

A . W . donosi z Gniezna:
» Orędownik W ielkopolski* zamieścił ze 

względu na uroczystości sobotnie artykuł przy
pominający, że 20 lat temu, r. 1905, bawił w  
Gnieźnie były cesarz Wilhelm II. W  historycz
nej stolicy Polski cesarz niemiecki wygłosił 
dłuższe przemówienie, w  fetorem między rnnemi 
zaznaczył, że kto, jako Niemiec bez powodu 
wyzbędzie się na wschodzie swej własności, ten 
grzeszy wobec swej ojczyzny. Działać tu na 
Wschodzie jest obowiązkiem ojczyzny i niem
czyzny. Jak żołnierzowi nie wolno schodzić ze 
swego posterunku, tak Niemcom nie wolno w y 
cofać się ze Wschodu. W  przededniu święta 
gnieźnieńskiego będzie bardzo na czasie przy
pomnieć sobie niemiecką zaborczość.

M a n i f e s t a c j a  s k a u t a  a a  e z e i ć  
p a p i e ż a

Z R z y m u  donoszą:
Trzy tysiące skautów, pochodzących z Anglji, 

Francji, Belgji, Polski, Hiszpanji, Szkocji, Danji, 
Aushrji, Bzwaje&rjii i Ameryki, oraz 7.000 skautów 
ze wszystkich okolic Włoch, uczestniczyło w na
bożeństwie, cel eh iwanem  w Bazylice św. Piotra 
przez papieża. Skauci urządzili na cześć papieża 
olbrzymią

Zachary Lurulsrloame.
Komendant sterowca „Shenandoah", jedna 

z ofiar katastrofy.

manifestację, w ępasle której papież 
wygłosił przemówienie, podkreślając, że rok świę- . . . .  - -
ty przyniósł mu wiele pociechy, niechybnie je- opuściło, szpital wyleczonych 365 chorych, a zmar-

chuufeowej, p. Krzyżanowskiego i w towarzystwie 
tegoż zwiedził wszystkie biura miejskiej Izby 
obrachunkowej i głównej Kasy miejskiej, iufor 
mując się szczegółowo o czynnościach referen 
tów.

STRAŻ MOGIŁ POLSKICH BOHATERÓW roz
poczyna w bieżącym miesiącu druk książki pa
miątkowej, zawierającej życiorysy i podobizny 
bohaterów, poległych od 1 listopada 1918 do 30 
czerwca 1919 roku w obronie Lwowa i kresów. 
Uprasza się rodzony poległych, ich przyjaciół 
i znajomych, którzy dotąd nie dostarczyli foto- 
grafij -poległych, aby zechcieli nadesłać je pod 
adresem sekretarki Towarzystwa, p. Ludwiki Bia 
łoskórakiej (ulaca Gołębia 1. 6 we Lwowie), a to 
najpóźniej dio 15 września b. r., po tym terminie 
bowiem nie będą umiesizozone przy życiorysach.

Z KOLONJI RABCZAŃSKIEJ powrócą dzieci 
w piątek, 11 b. m., pociągiem o godizanie 3 po po
łudniu.

P. ST. LIPSKI, profesor konserwatorium Tow. 
Muzy-eznego w Krakowie, prosi nas o wyjaśnie
nie, że wbrew podanym w dziennikach informa
cjom, nie przenosi się do Katowic, lecz nadal po
zostaje w Krakowie, gdzie też rozpoczął swoją 
działalność pedagogiczną.

SZPITAL GMINY IZRAELICKIEJ. Na wczo-
rajeżem posiedzeniu. krakowskiej Rady wyznanio
wej złożył prezydent gminy izraelickiej, dir Rafał 
Lamdau sprawoizdanie o ru-chu chorych za cizas od 
otwarcia szpitala, to jest od 5 etycznnia do 30 
czerwca b. r. W  czasie tym leczono w stzpitailu 
ambulatoryjnie bez różnicy -wyznania 9.640. cho
rych, nie licząc powtórnych ordynacyj. W  tymsa- 
inym czasokresie leczoaio 463 stałych chorych, w 
tem 264 kobiet a 199 mężczyzn. W  czasie tym

K R O N IK A

Wystawa lotnicza w Krakowie
Liga Obrony Powietrznej Państwa, pragnąc 

spopularyzować ideę rozw7oju polskiego lotnictwa,, 
zorganizowała w całej Polsce propagandowy ty
dzień lotniczy. Równocześnie we wszystkich mia
stach otwarto specjalne wystawy lotnicze. Wysta
wa lotnicza w Krakowie, której otwarcie odbyło 
się w niedzielę, a która mieści się w Barbakanie, 
trwać będzie przez cały tydzień. Stanowi ona nie- 
awykle zajmujący pokaz z dziedziny lotnictwa, 
z którym winien się każdy Krakowianin zaznajo
mić. Tak więc można się tu dokładnie zapoznać 
z konstrukcją samolotów, z poezozególnemi jego 
częściami składowemi, ze sposobem kierowania. 
Szeregiem stoją silniki samolotowe począwszy

dotknie, tego jeszcze nie zbawi. Dopiero teraz 
zaczyna tajać ten lód mego serca i uczuwszy 
całą okropność mego dawnego stanu w indy
widualnym stosunku z Panią, rzuciłem się z 
Tzą w  oku przed drugą postacią Bóstwa, po

stacią miłości, Chrystusem, któregom nigdy 
nie pojął, bom go nigdy nie rozumiał, nie po
czuł, nie pokochał. Dla mnie religja dotąd 
była tą bajjerą, o którą roztrącał się każdy 
duch ziemski —  i z pewnem upodobaniem pa 
trzyłem na to gubienie się umysłów, na to roz
paczliwe tonięcie ludzi w  tej kwestji, bom sam 
tego doświadczył. Gardziłem szamotaniem się 
tem, bom sam spoczął po szamotaniu. Teraz 
w  ciemnościach moich zabłysła mi zdała twarz 
Jego na krzyżu —  i Matki pod krzyżem, prze
czułem misterjum miłości, słyszę uroczysty 
głos, unoszący się nad mózgiem moim 
i kwilący anielskim śpiewem w mojem sercu —  
i w  pokorze niosę pierwszą łzę pokuty, w zg lą 
dy w la n e j do stóp Pana. Oby tylko dalej iść 
tą drogą. Żądania i ofiary są ogromne, a ja 
słąbr ;,ak dziecko... (tu znów list uszkodzony) 
...Pomodlisz się za mnie —  nieprawdaż? Mo
ja lektura stosuje się do tego zwrotu. Czytam 
C o f e s j  i c n s d e  S t. A u g u s t i n  —  hi 
Btorję przerJadowań Kościoła, a  teraz skoń
czyłam prześliczną powiastkę, utwórz: ną 
z rnar^rolcgiów  rzymskich, Fabiolę pióra 
'Wismana, kardynała Westminsteru. Pisał An
glik, aleby najlepszy katolik Włoch ładniej nie 
n a p isa ł.,/ 1 * )

(Dok. nart,). Kazimierz Bartoszewicz.

* )  „Fabioia**, poprzedniczka niejako „Quo v i-  
’d£s“ , miała Bctuo wydania i przekłady aa wszyst
kie prawie języki europejskie. Po polsku były j*j 
tbr.iy wydan a. Rozeszła się eonajmmej w  nńłjonie 
ęg-tcmpl.my. Dziś bodaj czy ją kto jeszcze ozy ta

Kraków, 8 września. 

Brasg! d&ieii zawodów strzeleckiej
Wczoraj odbywał się na Woli Jus-towśkiej pod 

Krakowem dalszy ciąg zawodów strzeleckich, w
których brali udział licznie zgromadzeni na strzel
nicy na Woli Justowsikiej zawodnicy. Przeprowa
dzono dalsze obliczenia wykazały następujące re
zultaty:

Strzelanie z brani małokalibrowej o nagrodę 
celności, odległość 12 metrów: 1) Dra-bojewski Jan 
94 punktów; 2) kapitan Gośoiewicz 87 punktów;
3) Piątkowski 85 punktów.

Strzelanie z broni małokalibrowej o mistrzo
stwo Polski, odległość 50 metrów: 1) Drakojew&ka 
Jan 363 punktów; 2) Kołaczkowski 363 punktów; 
3) major Stawarz (78 p. p.) 354 punktów; 4) W y
socki; 5) Załęski.

Strzelanie z broni długiej (Mauzer pofeki) do 
tarczy 10-pderśeioniowej, odległość 300 metrów: 
(liczy się jeden strzał przy dwóch możliwych):
1) Trojanowski Stefan (Sokół, Pozmań-Sródmie- 
ście) 96 punkt ów; 2) Rogowski 95 punkfów; 3) 
chor. Szwaja 89 punktów.

Strzelanie z broni długiej o mistrzostwo Polski, 
odległość 300 metrów: prowadzi obecnie kapitan 
Źych (O. K. Y.) z 4 p. sbrze-lców podhalańskich.

W  strzelaniu do krążków prowadzi porucznik 
Bo-rzeniski ze Lwowa i p. Jabłonowski z Małopol
skiego Towarzystwa łowieckiego, równą ilością 
punktów (to jest na 12 strzałów daisdęć krążków).

Z dotychczasowego stanu rzeczy wynika, iż 
strzelcy małopolscy, głównie z Małopolskiego To
warzystwa łowieckiego i 0. K. Y. Kraków, wybi
jają się z pośród in-nych. Dzisiaj trzeci i ostatni 
dzień zawodów.

Katastrofa lotnicza we Lwowie
Onegdaj w południe w Porcie lotniczym na 

.Błoniach Janowskich we Lwowie oficeirawie-Cotni- 
cy kapitan Rutkowski, jako pilot, oraa porucznik 
Lukasiewic-z Jak obserwator, wznieśli się na ae
roplanie wojskowym, celem dokonania lotu prób
nego.

Po kilku już minut ach przebywania w przestwo
rzach, odczuli obaj oficerowie nieprawidłowe funk
cjonowanie motoru, a porucznik Łukasiewioz nie
bawem stwierdził pęknięcie podwozia i śmigi, wo
bec czego postanowiono natychmaasf wylądować. 
Gdy aeroplan zbliżał się już ku ziemi i oddalony 
był od niej około 2 metry, porucznik Łukasiewioz 
wyskoczył z kajuty na ziemię, zaś kapitan Rut
kowski, dzierżąc ster, wylądował, przyezera przy 
zderzenia się aeroplanu z ziemią, doznał silnego 
potłuczenia tworzy.

Aeroplan doznał poważnych uszkodzeń, gdyż 
wiele części składowych zostało doszczętnie zni
szczonych, skrzydła zaś zostały pogięte.

Wycieczki zagraniczne 
w Warszawie

Wczoraj przyjechała do WarszoTTy wycieczka 
szwedzkich i holenderskich przemysłowców i dzień 
nikaray. Na powitanie przybyli na dworzec: poseł 
szwedzki, członek poselstwa hol endorskiego, pre
zes stowarzyszeń kupców polskich, Kiltynofwioz, 
prezes Syndykatu dziennikarzy, 'Dębicki, dyrek
tor wydziału prasowego M. S. Z., Grabowski i  wie 
lu innych. Teeame osoby ze strony polskiej powi
tały następnie wycieczkę Jiugosłowiańskich dzien
nikarzy, kupców i  przemysłowców. Wieczorem go
ście będą na pmedkawaeimiu w Operze.  ̂ i

dnakże pociecha', jaką sprawiła młodzież dziś, 1° 32 chorych. Lekarzy ordynujących jest 16, se- 
jest jedną z największych. Nakoniec papież zale-, kundarjuszy 3 i 1 lekarz domowy. Prócz tego 
cił skautom, aby zachowali zawsze czyste serce,! uczęszcza do szpitala w charakterze bospitontów 
poczem ndzieflił im swego błogosławieństwa. — A praktykantów 13 lekarzy. W  szpitalu tym istnie- 
Skauoi pożegnali odchodzącego papieża gorącemi Jd następujące oddziały: wewnętrzny, chirurgiozr 
oklasłkami. " jny, ginekologiozny, dzdeca, laryngologiczny, den

tystyeźny, oeżny, skórny, wenerycany i 'iwOô jedy-

ZeiozeK ziemian reformy
rolnej

W  8ali Tow. W zaj. Ubezpieczeń odbył się w  
Krakowie zjazd ziemian Zach. Małopolski, Slą-; 
ska i części południowej Kongresówki, zgrupo
wanych w ^Związku Ziemian*.

Zjazd, któremu przewodniczył prezes » Związ
ku* p. Aleksander Dworski, zajmował się sy
tuacją zaemiaństwa w związku z polityką go-: 
spodarczo-finansową rządu i z projektem usta
w y o reformie rolnej, uchwalonym przez Sejm.

Szereg mówców —  m. i p. Śt. Konopka —  
omawiało krytycznie zarządzenia władz cen-, 
tralnycli natury podatkowej i kredytowej, Or 
świadoza.jąc, że uważają je za szkodliwe dla ca-: 
łokształtu gospodarki społecznej. Uchwalone w  
tej mierze rezolucje Zjazdu domagają się:

1) Skomasowania drobnych weksli rolni
czych w Banku Polskim, Banku Gosp. Kraj. i 
P. K. O. i rozłożenia ich spłaty na 10 rat kwar
talnych, przyozem dla dotkniętych powodzią 
terminy spłaty miałyby się zacząć dopiero w  
przyszłym roku;

2) Rozłożenie płatności zaległych podatków: 
gruntowego, dochodowego i majątkowego dla 
niedokniętych powodzią do końca 1926 r., dla 
dotkniętych do końca 1927;

3) Wstrzymanie poboru podatku majątkowe
go, rozłożenie go na znacznie dłuższe raty niż 
przewidziane ustawą i obniżenia jego wysoko*! 
ści.

W  sprawie reformy rolnej obszerny referat 
wygłosił p. Stanisław Kochanowski z Fleszowa, 
który zwalczał projekt ustawy argumentami z 
dziedziny gospodarczej i społecznej, poczem 
przedłożył rezolucje, uchwalone przez Zjazd.

W  rezolucjach ziemianie domagają się prze- 
dewszystkiem: 1) podwyższenia maksimum ob
szarów, niepodlegających parcelacji; 2) innych 
warunków odszkodowań za wywłaszczenie na 
rzecz reformy rolnej, aby wywłaszczonym przy-; 
sługiwało prawo udania się na drogę sądową. 
Odezwały się ostre ataki pod adresem Z w. Lud. 
Nar., któremu szereg mówców zarzucał, że 
wbrew przyrzeczeniom, dawanym organizacjom 
ziemian w  czasie wyborów do Sejmu i w  okresie 
późniejszym —  głosował za reformą rolną.

TEATR
K I N O

D n ia  S  w r a ś n ia :

G r o ^ & a  staa jk& a l o k a f w a w  
w  B e H I i a i e

A . W . donosi z Berlina:

czny, tudzież Zakład Roentgena.
Po ożywionej dyskusji przyjęto sprawozdanie 

do wiadomości i wyrażono lekarzom i zarządowi

Teałr 
im. Słowackiego
Początek 7*30

Z powodu stale zwiększającego się komorne-, P^^^kwyainae ®a gorliwą pracę.
im nłA^/mr nkno ^ ^ 1-7 wn/, Na wniosek dra Oberla.mdeira uchwalono spra-go związka tokatOTow chcą zorganizować strajk . . . ,, 1 ,

f , , X  . , , ,  7 to a . , , - we otwarcia oddziału dla chotrob netiwowych
ra ors- i, U oiy polegałby na tem, ze lokato- • Wybudowa'*iia pa.whonu położmiczego przekazać 

rzy me płaciliby przez pewien czas ̂ komornego, geikoji szpitatnej i skarbowej, celem przedstawie- 
chcąc w  ten sposób zmusić właścicieli do obni-  ̂ odiTośnych wniosków pełnej Radzie, 
żenią czynszu. W  ostatnich dniach wniesiono i XARG DZISIEJSZY wypadł bar<izo słabo, 
do sądów berlińskich około 50.000 skarg wła-|Kftka wieśniaczek zauważyć można było tylko 
ścicieli realności, przeciwko lokatorom nie pla- m  Rynku głównym, które przybyły na targ z na- 
eącym komornego. białem. Natomiast na placu Szczepańskim nie by-
K a d M i m a n i p  1uvm 5 żadne^° rJchu* Widocznie wieś polska zacho- 

t  ® | wuje ściśle tradycje kościelne, której także i część
t K r a c h  p r z e z  w ł a d z e  s « w . © c k « e  ludJaośd mieJAte] p o m M a  ^erną.
Z W a r s z a w y  telefoimją nam: _ | SFINGOWANY NAPAD RABUNKOWY NA
Z U o d y ro  donoszą: Wedle wuajlomeera, otey- ■ pLANTACH. DzW€,js5,ej nocy aaalaawwał wla- 

manyeh z Mosikwy, władze sowieckie sledze p o - ^  ^  nfejaki D atid  M m iedek, syn ezyn-
srngnją się bardzo często hypnozą przy padamu karz'  0 na, ^ fe rabunfeot o ,  jakie-
totrrowołucjonastow. W  czasie procesu studen-; ^  ^  a^ cj6 ^  rifcl ^  ś tae j
tów. o zamach na Trockie-;w  ^  'przechodzą plantami między pooi-
go jeden z nich, Hmdennaren, w czasie snu hypw»-;łjL r^ j. Wcdłno-
tycznego wyjawił szczegóły spisku.

■tą główną a hotelem Royal. Według doniesienia 
iSchmiedka, dwóch opryszków chwyciło go za rę- 
j ce, trzeci zaś „gałką" gazetowego papierni zakne-

ŚYJĘTO NARODZENIA NAJŚWIĘTSZEJ M A-1 blował mu usta i tensam następnie sięgnął do je 
RJI PANNY, które przypada na dzień dzisiejszy, go kieszeni i zabrał mu kopertę z 400 złotych. — 
przes-zło w Krakowie wobec zniesienia go, jak zwy Po dokonaniu rzekomego rabunku, sprawcy midi 
ozajuy dzień roboczy. W  koścdołacli odprawione odejść, jak zeznał „poszkodowany", w stronę ul 
■zostały sumy z kazaniem, zwyczajnie, jak w nie- św. Gertrudy, gdzie oczywiście zninkęli w mro- 
dzielę. Po południu odprawione zostaną nieszpory, feach nocy.

REDUKCJE W  SZKOLNICTWIE POWSZECH-| Zaalarmowana o fakcie E. U. S. wszczęła na 
NEM. Liczba klas w szkołach powszechnych w tychmiast, dochodzenia, które zdemaskowały p- Da 
Krakowie została o&tateoznde ustalona. Z zesta-1 wiida Sohmiejl^a, albowiem okazało się, że Selimie 
wdeoia wynika., iż w  22 szkołach krakowskich dok napad sfingował.
zredukowano 31 klas, podczas gdy w 6 szkołach! W  rzeczywistości Sehmiedek padł ofiarą oszu- 
przybyło po 1 klasie, co daje w rezultacie ubytek. ©twa, ale... w Warszawie przy transakcji kupna 
25 Mas. Na redukcję tę złożyły się dwie przyozy-! rzekomych brylantów, a właściwie kamieni cze- 
ny, a więc ogólny ubytek dzieci, spowodowany j ekich, na ezem sitra^ 93 dolary, to jes-t ofcoło 
wojną, a jeszcze więcej powiększenie Oośoi ucz- 500 złotych. Chciwość swoją chciał powetować 
niów w poszczególnych klasach. Ubytek dtzaecd1 sobie w Krakowie. Jednak „tryek" mu saę nie 
jest chwilowy i jud następne lata będą pod tym udał. Przeciwko symulantowi wdrożono dochodize- 
wtzględem pomyślniejsze, inaczej jednak ma się * nie o wprowadzenie władzy w błąd. 
rzecz z powiększeniem liczby dzieci w klasach. | ZAWÓD MIŁOSNY POWODEM SAMOBÓJ-
ĄYedfag pok-aemia M istaretwa oswaty _do_ k a - 'STWA> Dn)ia 7 b_ m. pogoto^e raton-

Masy ma u c e ę ^ o ^  mmmum 50 ta w u  - !kOTe na ^  Panhi^iką 1. 22, gdzto służąca. Ro- 
Dość la_ tok ze mględow pedagogacżnyeh, ^  Niciejai W  24, odkręcić kunki gazowe w

umMięzy*. Lekarz dyżurly, po to-
Ilość la

takiej idotó możrn t o ó d ć  baoklejezą W a g -T ™  X ^ atfcę przewiwouo
Ł-ażdto ucznia. Zbyt duża liozte : S iA w  sT te]a;
duje ujemne wyniki klasyfikacji i wpływa bardzo ciel J16l m - ^ _  ' nr-

- -  ' - UJĘCIE DRUGIEGO KRZEMIENIA. Przed nie-
dawnym czasem donosiliśmy o aresztowaniu W il
helma Krzemienia za matactwa podczas docho- 
d-zeń w sprawie kradzieży do sldlepu Bergmana 
przy ulicy Grodzkiej. Obecnie znowu E. U. S. are
sztowała. jego brata., Bolesława Krzemienia, lat 
26, za szereg włamań, dokonanych w ostatnich 
czasach na bruku krakowskim. Między irinemd 
Krzemień włamał się z innymi do sklepu Bergma
na i do sklepu wódek przy ulicy Skawińskiej.

NIESZCĘŚLIWY W YPADEK. Dzisiaj w godzi
nach przedpołudniowych nagle zasłabł w ulicy św, 
Morka p. L. G. Upadając w zemdleniu na bruk, 
uderzył głową o mur, wskutek czego doznał cięż
kiej rany na skroni. Zawezwane pogotowie ratun- 
kiowe przewiozło ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
ma chirurgię.

stzkodliwie na zdrowotność dziatwy. Daje to wpra
wy dzie pewną oszczędność w budżecie państwa, 
ale oszczędność to szkodliwa, gdyż odbija się ona 
na zdrowotności i wykształceniu przyszłych poko
leń.

SZKONTRA W  MAGISTRACIE. W  sobotę, 
5 b. m., komisarz rządu, p. Ostrowski, zarządził 
ezkomtrum w głównej" Kasie miejskiej, a mianowi
cie szkonitoim papierów wartościowych i depozy
tów, znajdujących się w głównej Kasie miejskiej. 
Komisja szibon trująca sikładała się z komisarza 
rządu Ostrowiśkiiego, wiceprezydienta dra Wielgu- 
sa i radcy Muozkowskiegp. Koanisja nie ukończy
ła jeszcze swoich czynności i w ciągu następnych 
dni przeprowadza dafeze badania..

Tegto&amego dnia komisarz rządiu, p. Ostrowski, 
przybył do biura dyrektora miejskiej Izby obra-

1E A 1B Y

Cperetba
.NOWOŚCI11
pod dyrekcją 
T. Pilarskiego

Rajska 12

N o w o ś ć ! Nowość

głośna nowość francuska A. Fłeursa i Cro sseta 
ze współudziaiem J. Leszczyńskiego. M, Jedno w- 

6kiego i Janiną Piaskowską.

Targ na Dziewczęta
arcyzabawna operetka Jaccobiego 

Nowe dekoracie! Nowa wystawał

K I N A

lomtr
Starowiślna 2h

godz. 5, 7 i 9-la 
w niedzielę od g, 4*30

OTWARCIE SEZONU JESIENNGO!
Wielki podwójny program chumoru i śmiechu.

P IE K IE L N Y  S A M 0C H 0D
rekordowa komedja w 0 aktach.

Humor i śmiech towarzyszyć będą genjalnej grze 
MONTY BANKSA.

H B !l tW lE S 2 a A  P R Z Y S U W A
Ameryk, farsa w 2 aktach. Wybuchy zadowolenia 
Huragany śmiechu! Nad program cudowne zdję 
cia z natury. — Obraz dla młodzieży dozwolony

fCATR £WiETUNV
.U C IECH A '

Przedstawienia 
codz. og5pop.w 
święta od 3 pop.

Fenomenalna senzacja sezonu!
Film światowej rfawy wytwórni Foxa w N. Jorku'

m  D j i R i l f j i
%  H A  R A C J I ?  I I
Najświełniejszazkomed'i. sześć aktów, w komedj 
tei występują 3 niesłychanie zabawne małpy 
Flick, Finek I Flock. Ponadto w pro : ramie 
wesoła farsa w dwóch aktach. W NIEWOLI 
U  PIRATÓW, oraz niezwykle inleresuące 
zdjęcia z natury KRÓLESTWO NAFTY,

W

Podwala 6

„REDUTA"
Lubicz 15

Początek progr. 
445, 7 i 9*15 
w niedzielę 235

„SZTUKA"
św. Jana 4

Seansy o 
godz. 5, 7 i 9

ir niedziefę od goli!

W DZIKICH PRERIACH AMER9KI
Wspaniały, sensacyjny film niezwykłej emocji 
Dramat 6ilnych wrażeń, 8 aktów. W rojach głó
wnych wielkie amerykańskie gwiazdy filmowe: 
Barbara La Marr, Wallace Beery, Gearle 

W illiams t inni.

Senzacyjne wznowienie l

P R Z Y  E O M I M E U
12 aktów obie serje razem.

Największy film rosyjski. W  roli głównej 
WIERA CHOŁODNAJA, najpiękniejsza Ro- 
s anka oraz inni artyści Teatru Stanisławowskiego 
w Moskwie. Film ilustrowany śpiewem 
rosyjskich, artystów opery kijowskiej.

DZIŚ OTWARCIE SEZONU! 
Olbrzymie arcydzieło monumentalne najnowszej 
produkcji wykonane kosz'em wy

(SanSBTEŁNA MIŁOŚĆ)
Bajeczna, niewidziana dotychczas wystawa, mi
strzowska gra artystów, tłumy wscól,rających, 
wzruszająca do łez miłość przecudne, Salambc 

składa się na to arcydzieło._________

Stradom 15

Se«87 od C-« goić 

ir niodaelę od godi. 8

Pierwsze spotkanie 
bistyefa z taerwonoskórssymi 111

B U F F A L O  B I L L
P3SR0MSA i m s m  Z T352ŁAS 

awanturnicze p rzygody  w  3>miu 
w ie lk ich  aktach.

Dla młodzieży urzędowo dozwolone;

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Ze względu na to, że, wedle' postoinoiwć? A  włołtej



N O W A  R E F O R M A

daisnejszy dzień nlo jert światem, od/p&du ̂ dzisiej
sze praedytawi e/nie popołudniowe „PrzepióreoŁki*4 
Żeromskiego. Dzisiaj wie-eztoirem po raz ca warty 
grana będzie satyrycizna komedja Ftouis‘a i Crois- 
set‘a „Nowi panowie” , w której Jerzy Leszczyń
ski  ̂ćzarnje widzów swoją nieporównaną werwą 
i wirtnozostwem gry. Świetna ta sztfOlka, ze wzglę
dów na krótkość gościny J. Leszczyńskiego, gna
na będiaie tylko kilka razy. "W sobotę po południu 
po cenach do połowy zniżonych jedyny jeszcze 
raz „Zemsta" z J. Lesfzozyfckim, jako Papkinem. 
W  przygotowaniu szalona krotooliY/uki amerykań
ska: „Jutro pogoda” .

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI”  PRZY UL 
RAJSKIEJ gra we wtorek, środę, czwartek I pią
tek bieżącego tygodnia arcywesołą i melodyjną 
operetkę Jac-oblego „Targ na dziewczęta” z Ozar- 
mekówną, HalmŁr&ką w rola-ch głównych. W  bało 
cle bierze udział zajmująca paira: primabalerina 
Popiele wsk a i balotmistrz Piotrowski.

REPERTUARY-.
T E A T R  IM. SŁOW ACKIEGO

Środa, 9 b. m.: „Nowi panowie” (nowość), go
ścinny występ J. Les&eayńskiego.

Ozawrtek, 10 b. m.: „Nowi panowie”  (nowość), 
gościnny występ J. Leszczyńskiego.

Piątek, 11 b. m.: „Nowa panowie”  (nowość),
gościnny występ J. Leszczyńskiego.

T E A T R  O PE R E TK A  ^NOWOŚCI” .
Środa, 9 b. m., o godzinie 8 wieczorem: „Targ 

na dziewczęta” .
Czwartek, 10 b. m., o godz. 8 wieczorem: „Targ 

na dziewczęta” .
Piątek, 11 b. m., o godzinie 8 wieczorem: „Targ 

na dziewczęta” .

niu i w obecności SeeKngera sprzedałem mu 40 
sztuk 50 zł. banknotów po 12H  zł. za sztukę.

Przewodniczący zarządza konfrontację osk. 
Weiss az osk. Steinbergiem. Weiss obstaje przy 
swych zeznaniach, a Steinberg uporczywie do 
czynu się nie przyznaje.

Osk. Seelinger zgodnie z osk. Weissem sta
rają się zwalić całą winę na osk. Steinberga.

W  tym stanie rzeczy osk. Steinberg prosi 
przewodniczącego o głos i oświadcza, że to 
wszystko, eo wczoraj mówił, jest nie prawdą, 
albowiem wiedział o tem, że kupując banknoty 
od Weissa, kupował banknoty fałszywe.

Osk. Weinstein, Pałka i Wiśniowski w iny się 
wypierają, twierdząc, że nie mieli wiadomości
0 tem, że banknoty są fałszywe.

Za zgodą prokuratora i ławy obrońców prze
wodniczący oddał głos znawcy, który wykazał, 
że" sprawcy najpierw jeden egzemplarz sfoto
grafowali, a następnie kliszę wielokrotnie po
wielili, przyfczem reprodukcje są tak udatne, 
że trudno je było rozpoznać jako falsyfikaty.
1 gdyby nie to, że falsyfikaty te odebrano je
dnorazowo, byłoby je trudno jako pojedyńcze 
sztuki wyłowić.

Po orzeczeniu mówcy zarządził przewodni
czący przerwę, po której przystąpi do postępo
wania dowodowego.

Na sali znajduje się liczne audyt orjum z 
okolic Kaźmierza i Stradomia.

B

Nie tylko d o b o r o w o ś ć  gatunku lecz także estetyczne 
opakowanie

CZEKOLADY i PRALINEK
z napisem zjednały najwięcej zwolenników żądających 

i zważających na etykietę.

1624 S e p r s i  i i f e f & i  f ó n a c f  S p l r a ,  R r a h i t ,  P o s e l s k a

i^ajsoll dniej, najtaniej i w  najkrótszym 
czasie uskutecznia wszelkiego rodzaju

J M r a H W T  BM S Z W  P S  M l  I I

}łROYAL“  FŁOUj&IŚSSA 49. fi 577.

1592

D E N TY S TA  B r H A B E R  
m r r t iM  i i M t  W zko 32.

Ib22

polecasa m o d e le  kapels&szy
po maskieła cenach 1023

F B M C aJJI. M P S C H tJrTZ
X x * a L fc M S w 9 ś w .  S .
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Z  s a l i  s ą d e w e j

Brali flzfefi prccesu pm lsRs szalce 
1  ' I

X  k r a j u
TYDZIEŃ LOTNICZY W  WARSZAWIE. W  nie

dzielę rozpoczął się w Warszawie tydizień lotniczy, 
zorganizowany p-ze/z Ligę obrony poiwiebrznej pań 
siwa. Tydzień w Warszawie rozpoczął się nabo
żeństwem w  -kościele katodrakiym św. Jana, od- 
prawdonem przez ks. biskupa G-alia. O godizamie 12 
w południe nastąpiło otwarcie' wystawy lotniczej 
w gmachu politechniki, na które przybyli przed- 
dawi-eiełe ministerstwa spraw wojskowych, am- 
basadoT francuski de Panatieu, sizef misji francus
kiej generał -Dupont, rektor Ponikowski. Do połu
dniu edbyły się wiece propagandowe, które zgro
madziły liczne rzecze publiczności.

ZBADANIE ARCHIWUM SZTABU GENERAL
NEGO. Z Warsizawy donoszą, źe maffii&te/r spraw 
wojskowych powołał specjalną komisję do zbada
nia zarzutów, stawianych ptrtzez matrsrzaJka Piłsud
skiego, w archiwum sztabu generalnego. Komisja, 
ma być złożona z historyków cywilnych z różnycr 
obozow, ażeby zapewnić bezstronność badań. — 
W tych dniach ma być ogłoszony komunikat po 
dający nazwiska członków komisji. *

.GENERALNA INSPEKCJA KOLEJOWA. Mi- 
mster koiiea, p. Tyszka, wniósł do Rady ministrów 
projekt mstawy, dotyczący utworzenia generalnej 
mspeuŁcja kolejowej. Inspekcja ma być urzędem 
autonomaoznym, poditegłym ministrowi kolei.

STAN OWISKO KIEROW NIKA W YDZIAŁU

^ ^ WE<?9 W ,PARYŻU ma ^  P- K a tóm te 
Smogorzewski, obecnie kierownik wydziału nofli- 
tycanego. Ł

O W STR ZYM A N IE  SIĘ OD W YJAZD Ó W  
ZA  GRANICĘ. Ministei kolei wystosował apel 
<io pracowników kolejowych, żądający wstrzy- 
mania się od wyjazdów za granicę.

JAK GMINY DBAJĄ O ZDROWIE LUDNO
ŚCI. „Samorząd”  drukuje w Ostatnim c&esizytie 
wykaz preliminowanych na rok 1925 wydatków 
10 gmin powiatu rówieńskiego. Ogół wydatków 
tych gmin obliczono na 455.897 złotych, z czego

slępnie przesłuchani zostali: Weiss, Seelinger I ™ ™ ™ * *  2*4-811 zł-
Aa,, 1 . taft* a. .My w »Łii|Łe».S.'g a  S S J t A K  t £  ~

liW e te
'Genewa, 8 września (PAT). Do sześciu ko- 

misyj, na które podzieliło się Zgromadzenie L i
gi Narodów, wejdą z ramienia delegacji pol
skiej następujący przedstawiciele:

Do pierwszej komisji prawnej jako delegat 
Babiński, jako zastępcy pp. Kotnaruicki ł Po- 
tąlield. Do drugiej komisji organizacyjno-tech
nicznej jako delegat minister Sokal, jako za
stępcy pp. Kołodziejski i Tarnowski. Do trzeciej 
komisji rozbrojeniowej wchodzi jako delegat 
minister Skrzyński, jako zastępcy posłowie 
pębsk-i i Niedziałkowski, oraz pp. Gwiazdowski 
i  Kotnanecki. Do czwartej komisji finansowej

delegat polski w  Bemie Modzelewski, jako za
stępca Paweł Morstin. Do piątej komisji spraw 
społecznych i humanitarnych delegat minister 
Sokal, jako zastępcy poseł Niedziałkowski i p. 
Tarnowski. Do szóstej politycznej delegat mi
nister rezydent Morawski, zastępcy poseł 
Kozicki i minister pełnomocny Knoll.

Genewa, 8 września (P A T ). “Wczoraj przybyli 
tu rzeczoznawcy prawnicy angielski, francuski 
i belgijski, celem złożenia ministrom spraw za
granicznych tych państw sprawozdania z prze
biegu konferencji londyńskiej.

Przyznanie się głównego oskarżonego 
S ie in b e rg a  do wissy

Kraków, 8 września.
W  ciągu wczorajszej rozprawy po odczyta

niu aktu oskarżenia, przewodniczący przystąpił 
do przesluhcania pierwszego oskarżonego 
Steinberga, który do winy się nie przyznał. Na-

H lis źe  e sssfeffli b t o m c Si Mlsiwycii
Moskwa, 8 września (AW ). Skazano tu na 10 j wojskowe były puste ,a jedynie księgi wykazy- 

lat więzienia 9 komisarzy sowieckich oraz 30 j wały większe zapasy mundurów i konserw. —  
wyższych intendentów wojskowych głównych Część tego sensacyjnego procesu była prowa- 
magazynów. Stwierdzono, że główne składy! dzona przy zamkniętych drzwiach.

się tylko Weiss i Seelinger.
Osk. Steinberg zeznaje: Od swej narzeczonej 

otrtzymałem 100 doi. na kupno mieszkania. —  
Dnia 2. X I. spotkał mnie Weiss na ulicy i ofia- 
rowił mi kupno mieszkania a na drhgi dzień 
zgłosił się do mnie teti sam Weiss i prosił mnie, 
bym mu te 100 dolarów pożyczył pod zastaw. 
Dnia 3. X I. zjawiłem się w  mieszkaniu Weissa 
w  tow. Seelingera, który miał być świadkiem 
tej pożyczkowej transakcji. Po dłuższym poby
cie w  mieszkaniu: Weissa i pertraktacjach Weiss 
oświadczył mi, że zastawu żadnego nie ma, na
stępnie pokazał mi paczkę banknotów, poczem 
Weiss wydzielił z niej 40 sztuk po 50 zł. i dał mi 
je  jako zastaw. Następnie na drugi dzień z See- 
lingerem pojechałem do Tarnowa i tam kupiłem 
150 doi., resztę zaś  ̂pieniędzy dałem Śeelinge- 
rowi, by tenże za nie również kupił banknoty. 
W  krótki czas potem uchwyciła mnie policja a 
Seelinger zdołał ucioc. O tem, żeby 59 złotów
ki, otrzymane od Weissa, były fałszywe, nie 
wiedziałem do chwili aresztowania.

Przewodniczący: Nie wiedział pan o tem, że 
banknty są fałszywe, a jak pan to wytłómaczy, 
że Weiss mając tyle banknotów 50 zł., za które 
każdej ęhwili mógł kupić dolary, pożyczył od 
niego 100 doi. wart 520 zł. na zastaw 40 sztuk 
po 50 zł., tj. 2.000 zł.?

Osk. żadnej odpowiedzi nie daje.
Prze w.: Dlaczego pan po dolary jechał do 

lam ow a 1 robił sobie koszta, skoro kurs dola
rów był jednaki tak w  Tarnowie jak i na miej
scu w  Krakowie?

Osk.: W yjaśni to Seelinger —  bo ja wtenczas 
byleiu 3>tuman«, zakręcili mi w  głowie i nic nie 
Wiem, co się zemną działo.

Obrońca dr Aschenbrenner: Dlaczego pan do 
Weissa sprowadził Seelingera?

Osk.: Bo nie uiiiię ani czytać ani pisać i on 
miał być świadkiem i doradcą transakcji.

Obrońca dr A.: Czy pan wie, ile jest 40X50?
Osk.: Nie wiem, bo nie umię rach,ować, w  

iceli uczyłem się z elementarza, a moim nauczy
cielem był Piekosiń&ki, którego pan mecenas 
dobrze zna.

Obrońcy innych osk. szeregiem jlyfcań starają 
się osłonić swoich klientów przed niekorzystne- 
mi wypowiedzeniami Steinberga.

Następnie przystąpiono do przesłuchania osk. 
Weissa, który ze skruchą s>ię do winy przyznał. 
W  Krakowie poznałem niejakiego Zuckermana, 
z którym początkowo znajomość odnosiła się 
do wyrobienia paszportu. W  ciągu dalszej zna
jomości zaproponował mi on kupno 50 zł., a

będąc w  prykrem położeniu, zgodziłem się 
na to, i kupiłem 200 sztuk po 10 zł. za sztukę. 
Steinberga wtajemniczyłem u mnie w mieszka-

j teryinaryjiuy 16.463 złotych, wa opiekę społe-ozzcą 
2.400 złotych, na ochronę zaś zdrowia publiczne
go (dziesięciu gmin) 340 złotych.
PRZYJAZD DZIECI EMIGRANTÓW POLSKICH 

NA NAUKĘ DO POLSKI. Wczoraj wieczorem wy
jechała z Paryża pierwsza grupa, złożona z 16 
dzieci emigrantów polskich od lat 10—16, które 
udają się do sizkół średnich w Polsce w charakte
rze stypendystów minasterstwa spraw zagranicz
nych.

PRACA BURS P. A. K. P. D. W  ciągu roku 
szkolnego 1924— 1925 polsko-amerykański komi
tet pomocy dzieciom prowadził w Warszawie i na 
prowincji 10 buius i schronisk dla dzieci y/ wieku 
szkolnym, w których przebywało dziennie 1.006 
dzieci, uczących się w szkołach powszechnych 
i średiuich. Z liczby tej ukończyło szkołę 158 dzio 
ci, a mianowicie: s<zkoły powszednie 49 dzieci, 
szkoły zawodowe 74 dzieci, szkoły średnie 35 
dzieci.

DZIESIĘCIOLECIE POLICJI. Ministerstwo spr 
wewnętrznych rozesłało w związku ze zbliżającym 
się obchodem 10-lecia podleją, okólnik, w którym 
wyjaśnia, że dzień policjanta polskiego winien 
być oboliiodzoGioy uroczyście między 20 a 26 b. m. 
W jak największej licabae miiejscowości. Obywa
telskie komitety twomzyć należy tylko w ̂  więk
szych miastach, gdzie mogą być urządzone imi^e- 
zy na dochód domu policjanta polskiego. We 
wszystkich innych miejsicowościach należy ogra- 
ndczyć się dio rewji policji i tym podobnych rni-

P OBRADY ZJAZDU OFICERÓW REZERWY.
W  dniu wcizorajsizym uczestnicy zjazdu o&cerów 
rezenwy złożyli rano wiemec na grobie obrońco w 
Ly/o-wa, poczem u mli się na kopaec Unji Lubel
skiej, gdzie major sztabu generalnego, dr Ro- 
źniewski, przedstawił plan obrony Lwowa w listo
padzie 1919 roku.

Na popołutdniowem posiedzeniu dokonano wy
borów zarządu. Prezesem Związku centrali wybra
ny został dr Szurlej, a członkami zarządu: dr Kis- 
manowski, Wilk, Szubert, świiamdairski ẑ  Warsza
wy, Krajewski, dr Ostaszewski i Krynicki ze Lwo
wa,’ Szromto z Krałcowa, Andrzejewski z W5Hnay 
Chłapowski z Poznaaiia, Sojka ze Śląska i Bienstł 
z Lodzi. Po uchwaleniu szeregu rezołucyj, zjazd 
zakończono odójdewaniem „Roty” .

KORPUS KADETÓW W RAWICZU. W  Raiwii- 
c-zu powstaje korpus kadetów Nr 3, zatwierdzony 
już rozkazem ministerstwa spraw wojskowych. 
Komendant!era tego konpusu został podpułkownik 
Marian Merkisz, dotychczasbwy wychowawca i do 
wćd.ca korpusu kadetów Nr 2 w Modlinie. Korpus 
kadetów mieścić się będzie w budynkach kosz ar 0- 
wycn, które będą odpowiednio przero.bione na po
trzeby sizkoły. Piace nad przebudową szybko po
ślę. ują napirizód.

W IELKI POŻAR W  ŁODZI wybuchł w sobotę 
w fabryce Szteocła i Litrowekiego. Straż p0'żainna 
dopiero nad ranem zdołała opanować sytuację. 
Straty są znaczne.

W YKRYCIE SZAJKI BANDYTÓW. Po dwule
tnich poszukiwaniach, posterunek policji w Mo

stach Wielkich aresztował szajkę bandytów, która 
w roku 1923 obrabowała w lesie między Borową 
a Węgołean wójta. Waćkę 'Podczas rewizji w mie- 
s:zkanju rabusiów znaleziono karabiny i amunicję.

NAPAD RABUNKOWY NA WÓZ POCZTOWY. 
Oinegdaj pmzod południem na dyfliżans pocztowy, 
jadący do Jaworowa, tuż pmzed miastem, dokona
no napadu rabunkowego Jacyś osobnicy zatrzy
mali na drodize dyliżans,'na którym jechał młody 
urzędnik pocztowy, jednakże śmiały urzędnik 
w&zczął ailaam,. w y-ciąo^^^y p^ytem do napast
ników rewolwer. Krtzyk żwaibił kilka osób i na id i 
widok napastnicy abiiegli.

ZMARLI: ~ ’
—  Dr Jan S t e r k o w i c z ,  adwokat i właści

ciel dóbr, asesor Rady miejskiej zmarł w Nowym 
Sączu w 73 roku życia. ’

—  Ks. Justyn Ignacy M i e l e c k o  w i c  z, po- 
w&taniec z rolcu 1863, merytowany probos>zcz pa- 
rafji w Mlatynde Nowym ‘iubffat, kawaler krzyża 
walecznych, Sybirak, w Milatynie. —  Ze
zmarłym schodzi do grobu jedna ze św:ietlanych 
postaci, zasłużonych w obczyźnie ksplanów-patjrjo- 
tow. Pogrzeb paizemiienił się w wielką manifestację 
czci, którą otaczały zmarłego Możne rzesze mie
szkańców okolicznych.

Se świata
UCZONY OFIARĄ SWOJEGO ZAWODU. -  

W  Nevetrs we Francji zisapł uczony chemik Bee- 
ęuereł 2 powodu ran, odniesionych przy bada 
mach nad iradem.

m ię d z y n a r o d o w y  ko ng res  s p ir y t y -
STOW w  PARYŻU. „Neue Freae Presse” donosi 
z Paryża: Wcaoraj zoisiał tu otwarty międzynaro- 
ohwy kongres s.pirytyetów. Wziął w nim udział 
COnan Doyle, który wygłosił wykład w czasie
w l eS l- prw ?t ?  ^ f ^ a c - y j  prseciiwtko pte- Icgenlowa. Wyfeład musiał byfi

N F ^ m d , ^ 0 ^  PNA T ń ie z n a -NEuO ŻOŁNIERZA . Z Paryża donoszą: Niemiec
cy członkowie kongresu ptoko^wego złożyli na 
grobie Nieznasicgo Zołnieraa wdeiniec linieniem Ke- 
publiikańskiego Związku Ł^ano^Ozerrwono-Złotegc 
i Ligi Praw Ozłowieka. Szarfa nosi napis: ..Nie
znanemu Żołn-ienzowi Żołnierze Pokoju” .

gabinetu.. Misja ta zrazu mu się nie powiodła, na
tomiast po upadku kii^kudmowego minietenstwa 
"Ribota, jx)wiod3o mu się stworzyć gabinet. W  tym 
gabinecie objął on portfel ministra sptraw zagrani
cznych. Było to pćerwsro mm^teretwo wojenne 
Francji, które musiało wskutek ofensywy Niem
ców, przenieść się do Bordeaux, w październiku 
w 1915 roku wróciło ono do Paryża, lecz musiało 
ustąpić nowemu gabinetowi pod przewodnictwem 
Brianda^ W  tym gabinecie objął Viviani portfel 
miinaotna spraiwiedłiwoścd, który też zachował nar 
stępnie w gabinecie Ribota z 1917 roku. Z Ribo- 
tem ustąpił on z karjery politycznej i od tego 
ozaisu nie wziął udziału w żadnym gabinecie. Nar 
tomdast był niejednokrotnie używamy do oficjal
nych misyj. Tak na przykład na wiosnę 1921 roku 
wyjechał "do Ameryka, ażeby prezydentowi Hardki- 
gowi zawieść życzenia z powodu objęcia urzędu. 
Później brał udiziiał w konferencji roabrojen.iowej 
w Wasizyngtonde. —  Aż do chwili śmierci był on 
czynny, jako senator departamentu Crcuse.

wołuje, by Niemcy nie dopuścili do pogwałcenia 
swycb praw i upomnieli się o prawa mniejszo
ści.

(Usta.wa rolna w  Polsce przewiduje wywłasz
czenie bez względu na narodowość właściciela. 
a:emi. Oczywiście wywłaszczenie dotknie prze
de wszystki em Polaków. O przywilejach dla 
Niemców nie może być mowy. U. R.).

Pfolgsf polsRfcfi KtrtollktHii ® Msistu
Gdańsk, 8 września (A W ). W czoraj odbyło się 

tu zebranie protestacyjne Polaków przeciwko 
temu, że nie dostali oni zaproszenia na ostatni 
kongres „niesmecki katolików. Zebranie prote-: 
stacyjne zagaił prezes gminy polskiej p. Jan 
Kwiatkowski. Rezolucje zjazdu mają być wy^ 
słane na ręce administratora apostolskiego w  
Gdańsku biskupa O. Rurko i nuncjusza papie
skiego monsigsore Lauri w Warszawie.

f f i z f a f i  e k o n o m i c z n y

•— Na najbliższem posiedzeniu Rady ministrów, 
które odbędzie się jurto, obradi3fwać się będzie 
nad zQ.it/Yde0d1zeu5em uikładu ptrayworowo-wyworo- 
wego Ozechoeiuwaeja.

;— Strajk maszysastów kolejowych w Polsce, 
^kierowaciy pr&ociwko obecnemu systemowi do
datków dla drożyn parowozowych, a który miał 
niebawem wybuchnąć, został chwdłowo zażegnany.

— W  związku z rokowaniami handlówemi o tra
ktat handlowy polsko-niemiecki, które rozpoczy
nają się 15 b. m., praso, niemiecka twierdza że 
pokika połoitykia oełna i ogramaczen.ia importowe 
stanowią główną trudność do/jśda do porosumte- 
nia.

—  Druga rata pożyczki Diltona dla Polski w 
sumie 15 miłjoców dolarów, będzie wkrótce zreali
zowana. 1

DZIAŁ GIEŁDOWY

TELEG RAM Y
Złożenie przysieki przez arcybiskupów 
i biskupów ułlernośc Rzeczypsp.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 wrześma. W  dniu dzisiejezym 
wszyscy arcybiskupi i biskupi, zarówno obrząd
ku łacińskiego, jak grecko-katolickiego1 i or
miańskiego złożyli ustaloną w  konkordacie 
przysięgę na wierność RzeczypoSpobtej.

O godz. 11 rano odprawiono w kościele arebi- 
katedralnym św. Jana uroczystą mszę, celebro
waną przez kardynała Kakowskiego. Kazanie 
wygłosił poseł ks. prałat Nowakowski. Po na
bożeństwie dostojnicy kościelni udali się do 
Belwederu, gdzie złożyli przysięgę na ręce Pre
zydenta Rzeczypospolitej, w  obecności premje- 
ra i ministra oświaty. Po tym akcie Prezydent 
podejmował dostojników śniadaniem.

STARQE POLICJI Z PROCESJĄ?'whlug do |ff/infltóSK0 fClllllÓ© SBIlffCKItl] I0fl!l2£
t a h *  „ P o «  M P  , -  A —  , , ^ . 0  do, ^  D r g f m j g  f f l j n g j

Warszawa, 8 września (P A T ). Połączone ko
misje senackie skarbowo-budżetowa, prawnicza 
i gospodarstwa społecznego rozpoczęły wczoraj 
obrady pod przewodnictwem senatora Adelma- 
na, nad projektem ustawy o reformie rolnej. 
Sprawozdanie z prac specjalnej podkomisji 
przedłożył senator Buzek (Piast). Ogólna liczba 
poprawek bądź proponowanych, bądź wprowa-

Kraków, 8 wtuześnaa. ~j
Zebranie dizisicjsze nie cechofwnało większych ró

żnic w stosunku do dnia wczorajszego. Zaintero- 
sowanie wzmożone papierami arbatrażowemł pod 
wpływem siniejsizych kumsów w Wiedniu. Ssseze- 
góiaiean zadniteresowaniem ciestzył się Zideniew^i, 
kuirs jednakowoż nie uiegł zmianie z powodu sal- 
niejsizej podaży. Reszta papierów niezmieniona. 
Na ogół tendencja utrzymana, ruch nieco siłuiej- 
szy.

Na pogiełidziiu zaiinferosowande w dalszym ciągu 
Lokomotywami, jednakowoż towaru brak, robio
no jedynie Noblem po kursie utrzymanym, płaco
no 1.20— 1.25.

Dolar gotówkowy niezmieniony, ku/ns utrzymu
je eaę między 5 75 i 5.85, reszta walut i dewiz w. 
zaniedbaniu.

Ceduła kursowa gisfdy krakowskiej

  . # _ przyszło
starcia z podleją, kiedy procesja z relilowjami św.J 
Łaizarza', mimo za/kazu władz mdcjekich, chciała 
kroczyć ulicami. Policja piesza i konna przeciw
stawiła się pochodowi. Jeden uczestnik procesji m 
stał raniony skutkiem uderzenia szahlą.

SKAZANIE GENERAŁA NIEMIECKIEGO NA 
KARĘ ŚMIERCI. Sąd wognny w Metou sikazał 
concrała niemieckiego von Hetda, który we wrze
śniu 1914 roku komenderował 33 dywizją kawale- 

zaocznie -  A 'ktrii, zaoc^miu iw.  7”  popraweK Dąaz propuuowauycn, u
generałowi ^miejisoowoścd j ^o^rojókt u° Wynosi °355!

R^ f I S Z N Y  “CZYN OBŁĄKANEGO. Z BuJapc,

“  wyteta/ch Uooków  partji „budzącyd: si? Wę- 
Erteran, cierpimy » " » K  w lfc o B ^  pod 

żn iw em  szału wciągnął do swojej celi mnogo 
chorego i pokrajai go nożem na kawały.

MASOWE PODPALANIE STRYCHÓW W  BER 
LINIE. Nieznani sprawcy, którzy codziennie pod
partą strychy w ‘Bedlnie, wzniecili dzisiaj dwa 
nowe pożary. Policja aresztowała kilka podejrza
nych osób. •

... Z g o n  7 i v i a n i e g o
. 1 ... T>o^r • , . „  , T»Af WIOOW/ACIDIC AJ

P/rzedrwororaj zmarł w raryzu wybitny .pohtyk odsKkorfttwanap 
francuski, Reinó Yiyiann. Łrodzony w Algierze w I L :
reku 1873, poświęcił edę, P'0 ukończeaiiu undwersy-

Po  referacie senatora Buzka rozwinęła się 
dyskusja ogólna, w czasie której mówcy Z. L. 
N., Cb. N. i Ch. D. oświa<lezyli, że bynajmniej 
nie są przeciwnikami ustawy o reformie rolnej 
i że już w  Sejmie ustawodawczym ofiarowali 
na cele reformy rolnej 1 y2 miljona morgów. Za
strzegają jednakże, że projekt ustawy obecnie 
wymaga wielu poprawek i uzupełnień.

Mówcy z klubu » Piasta* zasadniczo oświad
czają się za ustawą w  tem brzmieniu, jak zo
stała ona uchwalona przez Sejm.

W  imieniu ^Wyzwolenia* przemawiał senator 
Woźnicki. Mowica ten domaga się, aby w iel
kość parcel nie przekraczała 7 ha oraz, aby 
wywłaszczenie ziemi było przeprowadzane bez

8 w rześn ia  fi925 Transakcje w złotych

J <1*13 1 7/IX ~
Pol. Bank przeto. I—VIII -

1 Bank Hipoteczny 1—VIII
1
] -

I
i —

„  Małopolski . . . .
Ziem. Bank krei. 1—IX --
Po waz. Bank kred. I— V -- anto
Bank z w . sp. zar. I—XI 6-50 6*50
Pol. Tow. handlowe 1—7 018 i
Impex I— V . . . . . . — —
Pharma 1—Ul . . « a . 1*00
Polski Glob ł—IV . . . —

i Zeglaga Polska I—III , — - i
I Zieleniewski I—IV ,  « . 10*70 1060—10*60
1 Cegielski I—IX « . . . —

Trzebinia I—IV « • « « —
Pocisk I—III . • « . « —
Tarowozy I—III • • « • —- __
Anlomotor I— II « . • . —
Górka 1—III • • • • • • 11*25 —
Siersza I—IV a • • • « —
Tepege I—IV « • • • . — C-50
Polska Nafta I—HI • . —
Pokocie I . • • • • •  . — —.
Pezet I—IV  • « • • • • — —
Strąg ! « • • • « « « « — —i
Niemojowski —
Tłuszcze Trzebinia I—II — __
Azot . « • • • • • • « —
Elektrow. Siersza I—IV —
Ćmielów 1—II . , , , . 080
Krakns I— VI « , . , . Wlm » •
Chodorów I— V , ,  , , — 3*00—8*05
Chybie — MM
A. Piasecki — 1*25

zajęte przez senatora Posnera w
Ę  S - T w  1893 ^ r d l T b T ^ ^ ^ - P - S; P o ry w a  się naogól »  stanawi-
deputowanych, jako^ kandydat Siocjalistów pary- 6 em klubu Piasta.
ekidi. Zoetał następom redaktorem „Petite Repu- 
bliiąuc”. W  tym cbaa-aktetrze był -bohaterem wielu 
poMtyciznych proce-sów. W roku 1899 obalił gabi
net Waldeck Russeau. Jego wpływ w Izbie był 
sotraiz silniejszy. Objął on w międzyczasie kiero
wnictwo pisma socjalistycznego „Lamtetme” . W  ro 
ku 1902 2łożył ijediiak kierownactwia t,ego 'pisma. 
W  roku 1906 Izba uchwaliła 512 głosami przeciw 
20 stworzenie nowego ministersifcŵ a ,pracy. Yiviar 
ni objął lderoiwnictwo tego miiuisitersfcwa, 00 spo
wodowało j'ego rozbrat z partją soc.jalisty-czną. 
Odtąd Viviani należał do umiairkoiwanej lewicy, 
wyistępnjąo pooząblrowio, jako „dfeild” socjalista 
•po/za partją, a potęm, w&zedłszy w skład partji 
rcpublitkati ów-socjaliistóW.

W  gabinecie Brtanda z roku 1909 był Viviami 
moiwu amnastoem pracy, jednak przy przekształ
ceniu togo ministerstwa w roku 1910, ustą-piiŁ — 
W  czerwcu 1914 roku, po ustąpieniu gabinetu 
Doumergueó, otozymał misję stworzenia ntcywego

 ̂Sen. Pasternak (Ukrainiec) protestował prze
ciwko postanowieniom, dotyczącym osadnic
twa. Na tem dyskusję ukończono. W  dniu dzi
siejszym komisja przystąpiła do dyskusji szcze
gółowej .

H iM  c!kę Gże&y mim  toina nie 
dotykała niemieckich uiafcicieii ziemi 

01 Police
B erlią  8 września (A W ). Nacjonalistyczna 

^Deutsche Tages Z tg .e  w  artyknle wstępnym 
M-jmuje się sprawą reformy rolnej w  Polsce 
stwierdzając, ze godzi ona w  całość posiadania 
niemieckiego, zwłaszcza w  korytarzu pomor 
Bbm. Dziennik ten już U k a f f i ‘ S

Z  r i J f i L F ' ? * 7 prZ0Z nieg0 rabm sk' ciasno-

Pajiiery dywidendowe w Warszawie
1 dnia 8 września 1925 r.

„ T Ą
Bank H and low y 
Bank * w .  Spa Z a r .
S ta ra c h o w ic e  , , f 
Z ie le n ie w s k i , , , ,
Ż y r a r d ó w . . # ;  . , 
d a b e rb u sch  , . . ,

650 
1*20 

l i  *50 
6*00 
4 61

Z" 7 ^ >  T8 wrześn-ia (P A T ). Zamknięcie. Pa-, 
ryz 24.30, Londyn 25.12, N ow y Jork 5.18, Bel- 
p i  23.05; W łochy 20.75, Hiszpanja 73.90, Ho- 
Undja 208.55 Beriin 1.23.3, W iedeń 73.05,

t f l t i  T  ?Ll0 111-80’ K °l»nhaga 
92 nn -R ^ 3a n’ ™ ^ ra®a 15-85’ W arssawa 
ny 7 62 N3,116? 1 + ’ KałoSród 9.22%, Ate-
R „ i  • ! l  Konstantynopol 2.97. Bukareszt 2 .6 0  
Helsmgfors 13.05, Buenos Aires 208.50 Ten
dencja spokojna.

GIEŁDA WIEDEŃSKA. SM kSem  przerwy te- 
m S y ^  Z Waedini'em’ kwre'a g^dów e dzasńaj nde

P o  E a m k n lę c E u  k r o m k i

czesk?^łowaccy w  KRAKO,
Ł S a  .na T M « i  'Wschodnie
s l o S k h  u czesko-:
t ó w Z ?  handlowych. W  skład wyciecz,

v  chodzą: wiceprezes Izby praskiej, Gross-
< , sekretarz Szamet i i. W ycieczkę prowa-

* Ẑ i ? eneraJny  konsul polski w  Pradze p. Duna-- 
jełaki. Krakowska Izba handlowa podejmowała 

I m  w  Hotelu Francusldm. W ieczór odbędzie

piemieddej n  S a l| d ł j f  £  ^  ^  ^  ^



N O W A  R E F O R M A

Ze sportu
Wyniki krajowe.
Kraków. Wisła komb.— Krowodrza 3:3 (2:2). 

Sparta— Wawel 3:1 (1:1).
Katowice. Otwarto tutaj wc-zoraj boisko Pogoni, 

. najpoważniejszego Towarzystwa sportowego pol
skiego ra Górnym Śląsku. Otwaroia „ dokonał wo
jewoda Bilska, póezem wygłoszono szereg prze
mówień. —  Rozegrano zawody Ora<covia (ju.n.)—  
Pogoń (jud .) 1:0 oraz Warta ' (Poznań)—Pogoń 
4:J (3:1). Łódź Ł. K. S.—Toruński K. S. 3:1. War
szawa. Polonia— Makkabi 4:0. Przemyśl. Zawody 
międzymiastowe Przemyśl—Lw ów . zakończyły się 
drugą porażką Lwowa w stosunku 3:2.

Wyniki zagranicznych zawodów piłki nożnej.
Wiedeń. Sensacyjne zwycięstwo w zawodach 

o mistrzostwo, Yieuuy nad Hakoahem w stosunku 
4:1 (2:1). Rapid— Wacker 5:3 (3:2), Wiener Sport- 
klub W. A. C. 1:1, Fiorisdorf— Herta 1:1, Amato
rzy— R u dolf htigel 1:1.

Budapeszt. M. T. K.—lll-ci obwód 7 '2 (3:1),

J wstrzymania wywozu rudy cynkowej za granicę I FATALN A  SYTUACJA PRZEMYSŁU SOWIE-
w pietr wszem półroczu b. r. Wywiezioin ©natomiast CKIEGO. W  szeregu airtykułów, zatytułowanych 
znaczne ilości cynku surowego i blachy cynko- „Siedmiolecie dyktatury bolszewickiej“  przedsta-
wej, i tak w pierwszem półroczu b. r. wywieziono 
cynku 27.899 ton, wartości 23.721 tyis. zł, wobec 
30.704 ton, wartości 23.448 tys. zł w analogicz
nym okresie roku 1924. Blachy cynkowej wywie
ziono 18.950 tys. zł w pierwszem półroczu 1924 r 
Z powyższego widać, iż wywóz blachy cynkowej 
zwiększył się w okresie sprawozdawczym prawie 
dwukrotnie, zaś wywóz cynku utrzymał się na 
poziomie zeszłorocznym,

EKSPORT POLSKIEGO WĘGLA DO KRA
JÓW BAŁTYCKICH. Jak się ostatnio okazuje, 
eksport węgla z polskiej części G. Śląska oparty 
jest na trwałych podstawach i ma wszelkie dane 
dalszego rozwoju. Zdolność konkurencyjną z wę
glem angielskim i niemieckim na largach bałtyc
kich, zapewnia naszemu węglowi niższy poziom 
kosztów eksploatacji, oraz zniżona taryfa ekspor
towa. Mimo tego, ani kopalnie, ani koleje nie po
noszą żadnej straty. Gdańszczanie rozpoczynają 
zdawać sobie sprawę, że eksport ten ma przed

wia „Revue de Deux Moades" obecny stan gospo
darczy Rosji. Hr. Kokowcew ,jeden z wygnańców 
rosyjskich,. pisze o przemyśle sowieckim:

Przemysł sowiecki wytwarza obecnie tylko 60 
procent produkcji przedwojennej. Gospodarka jest 
bardzo deficytowa. Kredyty, które przemysł po
brał od państwa, wyniosły w 1923 r. 158,491.300 
rubli, zaś w 1924 r. 124,396.700 rubli. Drugiem 
źródłem kredytu dla przemysłu są banki. W  czte
rech głównych bankach sowietów (bank państwo
wy, bank przemysłowy, bank miejski w Moskwę 
i bank handlowy) przemysł sowiecki w dniu 1-go 
października 1924 r. był zadłużony na sumę 400 
mii jon ów’ rubli.

i -- —  ^  ~ sw ic z,o uassipori/ ten ma ptrzeti
F. T. C. Yazas 3:1 (0:0), B. A. C.— Y. A. C. 2:2 sobą wielkie widoki rozwoju, a widać to przede- 
C1*0)* wszystkiem w ożywieniu imcjaitywy prywatnej,

Zagrzeb. Hask— Jugosła w ja (Belgrad) 2:0 (0:0). oraz Rady portu w Gdańsku. I tak ostatnio Rada 
Regaty wioślarskie o mistrzów st w o Europy | Portu ustawiła dwa nowe żurawie, które zwięk- 

w Pradze, rozpoczęły się dnia 5 b. m. przy udziale , ładunek o 4.000 ton, a firma „Al-
wsizystkich dyplomatycznych przedstawicieli, mi- buduje własnym kosztem dodattawy kran
nistrów, naczelników władz. W pierwszym dniu 
Odbyły się przedbiegi do finału czwórek ze ster
nikiem zakwalifikowano: Węgry, Belgję, Włochy 
i Szwaj car ję, Polska odpadła.

Do finału skiffów doszły Szwajcairja, Polska, 
Holland ja i Francja. Do finału ósemek zakwalifi
kowano Szwajcarję, Francję, Holandję i Polskę.

W  dniu 6 b. m. odbyły się finały. — Szwajca
rzy uzyskali niezwykłe sukcesy, zajmując czwarte 
miejsce na ogólną liczbę 7, mianowicie w dwój
kach bez sternika, w czwórkach bez sternika, 
w dwójkach ze sternikiem i ósemkach. P ©zatem 
uzyskali dwa drugie miejsca w skifach pojedyń- 
ezych i skifach podwójnych oraz jedno trzecie 
miejsce w czwórkach ze stremkicm.

Włochy, Hol and ja i Francja zdołały uzyskać 
tylko po jednem pierwszem miejscu, mianowicie 
Włochy w czwórkach ze sternikiem, Hołandja 
w skifach, Francja w skifach podwójnych.

Wtośiarze polscy, acz nie zajęli' pierwszych 
miejsc, spisali się i tak dobrze, dochodząc w wielu 
konkurencjach d o . finału, w skifie pojedynczym 
zaś, dzięki Osieoimskiemu, zajęli trzecie miejsce.

Informacje przemysłowe i handlowe
POLSKI G. ŚLĄSK USAMODZIELNIA SIĘ. 

Wojna celna Polski z Niemcami ma również swo
je dobre strony. I  tak przedewiszystkiem wzrosła 
wysyłka węgla polskiego do krajów bałtyckich. 
Po drugie kopalnie węgla i huty żelazne na G. 
Śląsku zaczynają zaopatrywać się w artykuły te
chniczne w Austrji i w Czechach, odzwyczajając 
się od wyrobów niemieckich. Wreszcie kupcy 
śląscy zwracają się obecnie do krajowych źródeł 
Łakupu, podczas gdy dotychczas sprowadzano na 
G. Śląsk prawie wyłącznie towary niemieckie. 
Skoro tylko Bank Polski, rozumiejąc ważność or
ganicznego zespolenia gospodarczego targów ślą
skich z resztą Polski udzielać zacznie kredytów 
finnom krajowym, sprzedającym na G. Śląsku, to 
wówczas nic nie stanie na przeszkodzie całkowi
temu zdobyciu targów śląskich df.a krajowej pro
dukcji.

W YW Ó Z RU D Y CYNKOW EJ I CYNKU 
Z POLSKI W  PIERW SZEM PÓŁROCZU B. R. —
Polska zajmuje wśród światowych producentów 
cynku trzecie miejsce. Rozwój hutnictwa cyko- 
[wego na G. Śląsku przyczynił się do całkowitego

mostowy
dunku.

na pół tysiąca ton dziennego przeła-

W SPRAWIE PRZYWOZU TOWARÓW RE- 
GLEMENTOWANYCH. Izba handlowa i przemy
słowa w Krakowie przesłała do ministerstwa 
przem. i band. zaopiniowane podania o pozwole
nie na przy wóz towarów reglemeiiitowamych. Po
dań takich złożono w Izbie handlowej i przemy
słowej około 1.600. Dnia 7 b. m. odbyło się 
w Warszawie w min. przem. i band. posiedzenie 
Centralnej komisji wywozu, na którem będą usta
lone kontyngenty przywozowe na poszczególne 
towary i kraje. W ramach tego kontyngentu 
udzielać będzie minastrestwo pozwolenia.

O OGRANICZENIE PRZYWOZU LECZNI
CZYCH SPECYFIKÓW Z ZAGRANICY. — 
W związku z ogólną sytuacją gospodarczą nasze
go kraju i przesiębrauemi przez rząd i społeczeń
stwo środkami, dążącemi do samowystarczalności, 
Polskie powszec-hne Towarzystwo farmaceutyczne 
zwróciło się do min. skarbu z podaniem, wykazu
jąc em możność osiągnięcia poważnych oszczędno
ści bilansowych przez zabronienie przywozu więk
szości specyfików fatmaeeu tycznych. Poważną 
ilość bowiem specyfików zagranicznych wyrabiają 
firmy krajowe, bez wielu zaś lecznictwo obejść 
się może w zupełności. Spis zbędnych specyfików 
zobowiązało się przestawić Polskie powszechne 
Torzywastwo farmaceutyczne po porozumieniu 
się z naczelną Izbą lekarską. Akcja ta, w razie 
poparcie przez czynniki rządowe oraz przez szer
sze kola ludności, może mieć widoki powodzenia.

JAK WIELE JEST OKRĘTÓW HANDLO
WYCH W POLSCE. Według wiadomości z Ligi 
Morskiej i Rzecznej, zgodnie z ostatniiemi oblicze
n iam i rzą d ow em i w sierpn iu  b. t . p od  ban derą  
polską pływało gółem 16 statków handlowych o- 
gólnej pojemności 7.696 ton rej. brutto, 4 statki 
rządowe: ,,Lwów:‘, „Kastoru, „Pollux“  i „Ursus" 
o pojemności łącznej 4.330 ton rej. brutto, 2 sta
tki towarzystwa . żeglugowego „S&rmac-ja": „W i
sła" i „W awel" o łącznej pojemności 1.445 ten 
rej. brutto, 1 statek towarzystwa „Biały Orzeł"

werem w drugiej ręce, szedł naprzód. W  głębi 
ogrodu pod murem ujrzał jakąś skuloną postać, 
przycupniętą d ziemi.

—  Ręce do góry! — zawołał.
W  tej chwili ujrzał, że tajemnicza postać pod

niosła się, trzymając braunkig w każdej ręce. — 
Inspektor i towarzyszący mu policjanci nie cze
kali i dali pierwsi ognia. Tamten upadł bez jęku 
na ziemię, ranny śmiertelnie, jak się później oka
zało, w brzuch.

Przewieziono go do kGmisairjatu. Przeszukawszy 
kieszenie, znaleziono paszport na nazwisko Leo
narda Heiimnitza, zamieszkałego we Frankfurcie 
nad Menem, oraz kartę z pozwoleniem na pobyt 
we Francji, wystawioną przez prefekturę paryską. 
Szukając dalej, policjanci znaleźli w ubraniu ran
nego mnóstwo kosztowności, oraz kwit na bagaż, 
złożony na dworcu zachodnim.

Czując, że jest śmiertelnie ranny, Heinritz po

prosił o księdza. Życzeniu uczyniono zadość. —  
Heinritz wyspowiadał się, poeżem w stanie bez
nadziejnym przewieziono go do szpitala. Lekarz 
dyżurny oświadczył, że ranny ma przestrzeloną 
wątrobę i lada chwila umrze. Zanim utracił przy
tomność, podał nazwiska swych wspólników, co- 
prawda policja nie wierzy, aby te nazwiska były 
prawdziwe.

Na drugi dzień odebrano walizę Heinritza, zło
żoną na dworcu. Po jej otworzeniu znaleziono 
zegarków i kosztowności za pół miliona franków. 
Nikt jednak nie dowie się dokładnie, ile nakradł 
w swem życiu międzynarodowy włamywacz 
w wielkim stylu, Leonard Heinritz, który uchodził 
wśród znajomych za uczciwego komiwojażera.

Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .Mieszkał w Nlemezecli, 
rabował we Francji

Jednym ze stałych kljeutów „Rathauskelleiru" 
we Frankfurcie nad Menem, był pan Leonard 
Heinritz, 42-3etui „komiwojażer‘, żonaty, ojciec 
kilkorga dzieci. O ile nie bawił w podróży, pan i Urząd Wojewódzki O. D. B. P. w Krakowie ogłasza publiczny przetarg na dostawę
Leonard spędzał czas przykładnie w domu, na łc- drz®wa s o s n o w e g o  i żelaza dla budowy mostu prowizorycznego na W iśle w Krakowie 
nae rodźmy, nie skąpiąc sobie jednak obow iązki , loco stacJa kolejowa Kraków-Grzegórzki, a mianowicie:

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
wej partyjki taroka w winiarni, mieszczącej się 
w ratuszu. Wśród stałych bywalców cieszył się 
tu ©pin ją człowieka uczciwego i solidnego, zara
biającego na dostatnie utrzymanie rodzimy. Mało 
jednak kto wiedział, w jakiej „branży" pracuje 
pan Heinritz. Tylko najbliżsi zaufani wiedzieli, że 
artykułem, którym handluje, są przeważnie kosz
towności. Wiedziano także, że w licznych podró
żach często odwiediza zagranicę, zwłaszcza Fran
ce.- ,

Tuż u bram Paryża., w bezpośrednim sąsiedz
twie Latku Bułońskiego, rozciąga się miasteczko, 
w rzeczywistości przedmieście Paryża, Neuilly, 
ulubione miejsce zamieszkania ludzi majętnych. 
Co krok można tam spotkać eleganckie wille, 
ukryte w głębi cienistych parków. W  sezonie 
obecnym wille te stoją przeważnie pustkami, 
gdyż ich mieszkańcy bawią na wilegiaturze. To 
właśnie było przynętą dla tajemniczej bandy wła-

A ) D R ZE W O  S O S N O W E :
1) okrągłe o średnicy 30 cm, długości od 4 do 11 m . . . . 48 m3
2) belki kantowe

a) 15/30— 25/38 cm, długości od 8*50 do 110 m . . . . .  65 „
b) 16/16— 18/18 cm, długości od 100 do 10 5 m ..................73 „

3) brusy 10/25 —10*35 cm, długości od 6 50 do 11*8 m . . . . 108 „
4 ) dylina 8/20— 8/30 cm, długości 500 m . . . . . . . . 84 w
5) materjał drobny 10/30— 30/35 cm, długości od 0*4 do 1*3 m . 77 „

Kazein . . . 455 m3
Mułe oflisy w drzewie tartym dopuszczone.

B) Ż E L A Z O :
1) śruby ze specjalnym gwintem o średnicy od 13 do 30 mm 

długości od 120 do 900 m m ..................................................
2) drobny materjał (blachy, k ą t ó w k i ) ........................   . . .

16.000 kg
2.000 „

Kazein . . 18.000 MTf
Pisemne oferty zapieczętowane, osobne na drzewo, a osobne na żelazo, zaopatrzone

my-wnosy, która nocną porą ’ dostawała się do ?aP!sem d?s,tawr? materjaiu dla mostu na W iśle w
ko^bownośd 5 cenne bibeloty, ^  naczelnika Wydziału D r o g o w e j  0 . D. B. P. należy wnosićwnętrza i rabowała kosztowności i cenne bibeloty,

Policja wytężała wszystkie siły, podwajała czuj- * • **
Tl tJLA Clio OtWftl C16 OI6IT.

Krakowie", zaadresowane na 
d o  d n i a  1 5  w r z e ś n i a

1 9 2 5  r .  d o  g o d z i n y  1 2 - l e j  w  p o ł u d n i e ,  poczem bezpośrednio nastąpi publiczne

ność, ale wszystko napróżno,
Wiediziano tylko, że banda składała się z k i l k u *? *  ? a Zł.°

ludiza, wśród których stale znajdował się ozło-; 0 ?  p r Ł d ’ ‘ .J m L ,  ® i.“  1“

Do oferty winien być dołączony kwit jednej z kas skarbowych na złożone w niej

Dostawa materjałów według szczegółowego wykazu ińa być uskuteczniona w połowie 
do dnia 15-go października, w drugiej zaś połowie do dnia 30-go października b. r. Dyrekcja

wiek, mający nowy obcas kauczukowy u jednego/

Z włamania w Neuflly, tyle Jnstnega Sobie'prawo wyboru oferty bez względu na wysokośifoferowaaej kwoty.

zy odcisk kauczukowego obcasu anajdlo-wanio 
w wHgotpym piaisku alei ogrodowych.

Banda operowała zawsze w willach opuszczo
nych chwilowo przez mieszkańców. Ra.z jeden tyl- \

1620

Przetarg publiczny
kio tajemnicizy złodzieje wła-mali się do willa inży- wykonanie prac ziemnych, murarskich, asfal- 
nlera Arehera, poderas obecności gospodarza. — |towych i ciesielskich przy budowie gmachu 
„Pracowali" jednak tak dyskretnie, że nikt &ię‘ Medycyny sądowej Uniwersytetu w Poznaniu, 
nie obudził. Na odchódnem, najwidoczniej zmęczę- .ogłasza się niniejszym na warunkach, ogłasza
ni wyisiłfkii&m nearwowym, urocayli sd̂  w pokoju oych równocześnie w „Monitorze Polskim", 
jadalnym szynką, leżącą w lcredeinśae. | Składanie ofert dnia 17-go września. 1025 r

Przed kilku dniami inspektor policyjny Hue do godziny 10 tej przed południem, 
odbywa! slu-ibę w Neuflly. Była godirina 3 w ao-| PozBań> dnia 4 września 1925 r.
cy. Kiedy przechodził. \di.cą Soyer, zbliżył się doń 
jakiś cień, który wyszepta! tajemniczo:

—  Rabują wihę pani Lagny pod nr 12.
Była to kkatorka jednego z pobliskich domów. 

Imspektor kazał jej zostać na czatach, a sam udał— „Józef Engliseh" motorowy, o pojemności 750 
ton rej. brutto i 9 statków prywatnych, handlo- się do domu, sąsiadującego z numerem 12, które- 
wych, należących do poszczególnych właścicieli oj go stróżka miała czuwać nad opuszczaną willą.

Państwowa Inspekcja Budowlana  
Poznali — Miasto

ulica Zwierzyniecka L. 8, I. piętro. 1621

BESP0BTE130BB
łącznej pojemności 1,171 ton rej. brutto. Spis po-iTutaj zatelefonował do komisarjaitu po dwóch po- nmożliwiam wywóz do Niemiec. Zapytania sub: 
wyższy nie obejmuje nowo zakupionego statku licjantów, a kiedy ci przybyli, razbm z nimi „© fin sS ige  Bedil&^Ul&gen P . W . 1957“  
przez rząrl polski „W ilja", który przybył niedaw- wszedł do ogrodu, otaczającego willę p. Lagny. do EUD IIŁF M O SdB  —  P r a g  —  C ve^ n y  
no do Polski. | Inspektor Hue z latarką w jednej, a z rewol-j trh  |9, G, § . 2 . 1617

i

GENERALNA DYREKCJA POCZT I TELEGRAFÓW
rozpisała

KONKURS
na dostawę druków pocztowych
warunki dostawy ogłoszone zostały w »Monitorze 

Polskim« Nr 195 z r. 1925. 1619

g fe n o g ra ij i  wyucza wm st
ufr kich bezpłatnie, Ilstbwrilo:
I nstytutStenograficzny War 
szawa, Mokotowska 39. —

1557

Miemleckiego udziela ab
solwentka niomiockiego 

uniwersytetu. Zgłoszenia pod 
„Konwersacja tłumacze
nia1*, do Adm. „N. Reformy “ 

1615

iO tymczasowe za
świadczenie demobili- 

zacyjne, na nazwisko Kursa 
Jan, rok drodz. 1901 Rajsko, 
unieważniam. 1611.

kartę rejestra* rsiawfoną iaainiona
rcy|hąT wyBiawroną' prtci 

krak. Dyrekcję robót publi
cznych. Nr. 4660 unieważnia 
się. 1616

^K radz ion e  papiery woj« 
skowe. na nazwisko H y 

la  Dontinilr rocznik 1895, 
unieważniam. 1614

Skradzioną kartę zwolnie
nia P. K. U. Kraków, 

unieważniam Alfred Wa- 
Cbulskl, Targowa 2. 1612

Reklama Mm baodlB! 
■   ■■■ .

P rzew odnik  h a n d io w  i inform acyjny p o  K rakow ie

11 tir& zaw sk i & k ła d  
jyrzyborów toto u ra f  icz. 
Szewsko, 2. le i.  J42S

i A U H I K A  Ol bLi ZNY 
1 TKYH O TAŻY

b r a k ó w  - P o d g ó r z e
I)ą b ru w »k a  15.

c H a n k i

Bank Małopolski iS. A.
Zagład glćwuy wKraitowie, Rynek gt. 25 

załatwia w -/eikie czynrości
IłnnUnwft.

m m i yaM iireiytowy
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek g t. 35.
(Kizysntotoiy) Teł. 2106 i im. 
załatwia n u j k o r z y s t n i e }
w jzelttieoyyimości Łunki.wsoiaz 
prs;ekaj!j- na ws-, yatkie niiejaco- 

woaei br.it , nirv

Ziemski DanK ihesytow;
T, A. we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wsiellda tra»safcc|e w za

kres bankowości wchodzące.
0:1 zł tiw arow y; winkulgofe, akre

dytywy; Ozlał skór sorowyoh.

I  litra

A. JACHlMSKł
Grodzka 14-16 Tei. 4726
Dla l*. T. urzędników na rafy I !

Futra SlrinyH.IR.Moor
uznane za najlepsze, 

najtiwalsże i najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

Pracownia i Bkład futer

T. SIERPIŃSKI
uL Roriańska 32 Tsleioo 35S4

P. MAURiZIO
R yn ek  g łó w n y  38

FORreeiANY
P IA N IN A

FISH A R M O N IE
PIANOLE

PH ON O LE
największy wybór 
od cen najniższych

U. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 4365.

Herbata 
z  „ R g c z k f  
Juliusz GrossE

Sp. 7. o. o. 
K ru k ów  

Ityuck o*. 34

zawodowy mechanik, stroiciel for
tec tanów, kier, Vkytw. fortepianów 
U. GabrycOka, uL Stolarska L. 6. 

lelejon 3S9

Hotele

l i m

P91 R0ŻA
FLORIAŃSKA 14

IEL Ztf3. TEL. 2263

„ A6 R O D YN A H O * '
inż. T . Kleczewski 

Jagiellońska 6 , T q i.35Q 6.

E Księgarnie  
składy nut,

Gebethner i Wolff!
Rynek gł. 23

islążkl, nuty, pisma krajowe 
i -asp.anic7.ne.

KSIĘGARNIA t . s . l . 
ulica św. Anny L. 5

poleca allasiki kieszonkowe po 
150 zł: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

K s i ę g a r n i a  1 skład nut 
MARJI SKULSKIEJ 

Kraków, ul. Szewska L. 20
polea książki szkolne, mapy, 
globusy, atlasy. Zamówienia 
wykonuje się szybko i rzetelnie.

mmliii ■■ i
Wr Konfekcja  

i j . <\?n,sf' a  ulw!
g  ,Xaczynia  ^ Przybory  ^ 3  

rńśmiethne

D .  S C M K E 2 B E S I  
Kraków, 01. floriańska 32, teief. 3215.
Magazyn mód, strojów damskich 
poleca ostatnie nowości jesienne, 
jak również plusze, aksamity, 
welwety, yelour, chiflen i brokaty

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. SATTLER
GERTRUDY 24. TEL- 4162.

li. A LE K S A Ń im ow iu Z
Basztowa 11. — Tel. 311 i 40t>4. 
Magazyn przyborów biuro^yoh

E Z I E E E Z 1
Iiybołostyjo  ^

=U UU 1«UH n w. t«l i »UM * ił 11W11 W«l *1 llttt« IW Ht U U 1*1 W i IW i •<«! B jl
i Fabryka najprzod«laf*«yoh | 
i likierów i
’I  E.J:ł V B N  L U C A S  |

I BOLS  |
1 , Rok :ał. 1575 I 
I Zadać w szęd z ie ! =TlftlHUWłNHItliiWHIHHIHnWIillHłlkWlHHWłHUHlimiilWłd

O B R A B I A R K I  
do drzewa i metali 

Inż. BOLESŁAW LAND AU 
Biuro techniczne 

Kraków, Podwale 5, teL 1020

w wielkim wyborze

i i k t e r  a m n ń e re r
Szewska 21. Telef. 35-20

^ " s p e d y c j a  J

, »AfcrZYRIY DO FISANIA  
1 TfcLEFONY

„ R O Y A L "
F loriań ska 49. Tal. 1573.

Hurtowny i detaliczny skład 
wszelkich przyborów wojsko- 
wyob i Tim;dniczyeh po przy

stępnych cenach 
J A K O B  K A S E S N I K  

ul. Floriańska 20.

C[tacWifls.iiraiisp8itosva
Biuro spedycyjne 

uL Grodzka 69, teł. 4078

a v  „ssust"
Kraków, Szpitalna 7, teł. 4231 
Hurtownia, pasów, transm., szcze
liw, węży, kłingeritu, płyt gum., 
asbestow>cli, nar/.ędzi, pił i t. d.

A. B L U M E N F E L D
P a w iu  12 . T e ł .  5 9 .

dostarcza nurt. i detal, węgiel 
z pierwszolzędn. kopalń górao- 

śląskich i kra owych.

Gttwna ułrtY i drzowa 
Br Jelonek

Pawia 5. Teł. 174.
Zast. węgla law u-znickiego.

Jan K w ia tkow sk i
Zwierzyniecka 19. TeL 79 alba 1203.
H a jleiszo  gatun ki w ę g la  i drzew a
Węgiel śląski, krajowy i dąbro- 

wiecki dostarcza wagonowo

Polska Soólka Węglowa
Kraków, A. To tuckiegoa.TeL 4076

Towarzystwo n^zp ie czeń  na życie
„ F E m m *

UL. €5ERTRU2J>¥ 8.

I Witraże
OSZKLENIA. 

SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. Z A .J D Z IK O W S K I 

ul. św. Jana L. 30.

Wyroby 
bawełniane 3

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia GZEGZ0W1GZKA
wANDRYCHOWIE
Jl Sprzedaż hurtowna U 
Posiada składy hurtów 
ne we wszystkich więk 
szych miastach w kraju.

G O B M E  ! K W Z E D Z £ 2 M I J ,  W
(INFORMATOR DLA PRZEJEZDNYCH)

Władze państwowe: Województwo, Basztowa 22. Komenda | 
obozu warownego, pi. św. Magdaleny 2. Prokuratorja 
Generalna Kz. P „ Rynek gł. 30. Kuratorjum okręgu 
szkolnego krak, Wielopole (Gmach P. K. O.) Dyrekcja 
policji, Zacisze 5. Izba skarbowa, Helclów 2. Dyrekcj

Kiowoderska 5.
tręgowa 

Okr
  państwowej’

Urząd ziemski, Wolska 4>
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych, Rynek gł. 35* 
Urząd wymiaru należytości, Zacisze 7. Urząd górniczy 
okręgowy, św Jana 13. Urząd miar, Szujskiego 1. Urząd 
probierczy, Kanonicza 17. Sąd apelacyjny, Grodzka 52.

Sąd okręgowy cywilny, Grodzka 55. Sąd powiatowy 
cywilny, św. Jana 22. Sąd okręgowy karny, Senacka *3, 
Sąd powiatowy karny, Kanonicza 9.

Berbakan, czyli t. zw. Bondel bramy IflorjaM le], zabytek 
architektury z końca XV i XVI wieku, otwarty codzien
nie od godziny 10—2. Wstęp 50 groszy.

REu^eum XX. Czartoryskich otwarto dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od godziny 9—1 w południe, o ile w teź 
dni nie przypadają święta.

Wieża Mai|acka otwarta od godz. 10—2. Wstęp 50 gr.
Muzeum w Ratuszu od 10 do 2. Wstęp 50 groszy
Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte jest codzien

nie od godziny 10—2. Wstęp 1 zł od osoby. Zbiorowe

wycieczki otrzymują zniżkę w kancelarji Muzeum w Su
kiennicach.

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka
tedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie 
o godzinie 10 rano, w niedzielę i święta po nabożeństwach. 
Wstęp 1 złoty.

Zamek na Wawelu i Smocza Jama. Wstęp 1 złoty.
Muzeum Etnograficzne na Wawelu otwarte codziennie. 

Wstęp 20 groszy.
Groby zasłużonych w krypcie na SkaSce, grób Skargi 

w kościele św. Piotra, oraz skarbiec kościoła N. P. 
hiarji zwiedzać można w chwilach wolnych od nabo
żeństw za zgłoszeniem się do zakrystji.

i Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 10, oraz lapi- 
darjum otwarte codziennie od godziny 10—2. Wstęp 
50 groszy.

Dom i Muzeum Jana Matejki, ul. Florjańska 41, dzieła 
i zbiory mistrza, otwarte codziennie od godziny 10—2. 
Wstęp 50 groszy.

Wystawa Sztuk Pięknych, w gmachu przy placu Szczepań
skim, otwarta codziennie od godziny 10—4 po południu. 
Wstęp 1 zł 50 gr, w dniu otwarcia 2 zł od osoby. Człon
kowie Towarzystwa mają wstęp wolny wraz z rodzinami.

REPERTUAR teatrów I kinoteatrów wewnątrz
numeru w  rubryce: TEATR, KINO, Z A B A W A .


